
Plenarne posiedzenia
KW PZPR

Zadania instancji i organizacji 
partyjnych w kampanii wyborczej 
do Sejmu oraz program działania 
po VI Zjeździe PZPR omawiały 
■wczoraj na swych plenarnych po­
siedzeniach komitety wojewódzkie 
PZPR w Białymstoku, Bydgoszczy, 
Gdańsku, Katowicach, Krakowie, 
Lodzi, Opolu i Warszawie.

W obradach warszawskich 
uczestniczył członek Biura Poli­
tycznego,. sekretarz KC PZPR — 
Józef Tejchma. (PAP)

Hasło 20 miliardów“

Zakłady Rowerowe „Romet” w Bydgoszczy, jedyny producent 
tych pojazdów w kraju, po rozpatrzeniu na zebraniu samorzą­
du robotniczego możliwości podwyższenia wyników produk­
cyjnych, zadeklarowały dostarczenie na rynek dodatkowo w 
tym roku 2 tys. rowerów i części zamiennych za 1 milion zł. 
Wartość ponadplanowej produkcji sięga 3,2 min zł. Bydgoskie 
Zakłady Rowerowe wykonają ogółem w bieżącym roku 780 
tys. rowerów oraz 125 tys. motorowerów. Szczególnie dyna­
miczny będzie wzrost produkcji motorowerów dlatego też zor­
ganizowana zostanie trzecia zmiana na taśmie montażowej 
tych pojazdów. Naieży dodać, że załoga kooperujących za­
kładów o tej samej nazwie w Poznaniu — wytwarzająca ma­
sowo części do rowerów montowanych w Bydgoszczy powia­
domiła macierzysty zakład, że może liczyć na dodatkowe do­

stawy, wartości półtora miliona złotych.
Na zdjęciu: hala montażowa pojazdów w bydgoskim „Rome­

cie”.
CAF — fot. Gili

Dodatkowa produkcja poznańskiej 
„Polfy“ wartości 12 min złotych

Przedstawiciele 1 500-osobowej załogi Poznańskich Zakła­
dów Farmaceutycznych „Polfa” zebrali się wczoraj na po­
siedzeniu Konferencji Samorządu Robotniczego. Obrady, w 
których uczestniczył m. in. sekretarz KW PZPR Tadeusz 
Grabski, poświęcono dyskusji nad tegorocznym planem tech­
niczno-ekonomicznym przedsiębiorstwa oraz listem Sekre­
tariatu KC PZPR i Prezydium Rządu.
Swe ubiegłoroczne zadania 

załoga „Polfy” wykonała z 
nadwyżką. W stosunku do ro­
ku 1970 produkcja wzrosła o 
70 proc., a eksport aż o 244 
proc. W bieżącym roku nastą­
pi dalszy wzrost produkcji. Być 
może już w tym roku „Polfa” 
osiągnie docelową wartość pro 
dukcji (1.700 min złotych) pod 
warunkiem wszakże uzupełnię 
nia parku maszyn. Tu 
trzeba powiedzieć, że za­
kład ten jest niedoinwesto- 
wany. Plany przewidywały za
kupienie 
min zł, a 
wano na 
min zł.

maszyn za sumę 118 
dotychczas wydatko- 
ten cel zaledwie 24

W tym roku sytuacja ma się 
znacznie poprawić. Zakupione 
zostaną m. in. pakowaczki do 
drażetek, etykieciarki, dozow­
niki do płynów, kartoniarki 
itp.

W dyskusji mówiono o pewnych 
faktach wywołujących niezadowo­
lenie wśród pracowników. Chodzi 
m. in. o to, że nadal brak decyzji 
Zjednoczenia pozwalającej na uru 
chomienie wstrzymanej produkcji 
catgutu. Rytmiczność produkcji 
utrudnia też ciągły brak tub do 
pakowania niektórych leków pro­
dukowanych w „Polfie”. Wreszcie 
dopiero wczoraj Zjednoczenie Prze 
mysłu Farmaceutycznego skorygo 
wało fundusz płac. .

Dokończenie na str. 2
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Wręczenie aktów nominacyjnych 
nowo mianowanym profesorom

Uroczystości w Sali Pompejańskiej Belwederu

2 bm. w Belwederze, odbyła się kolejna uroczystość wrę­
czenia pism o nadaniu tytułu naukowego grupie nowo 
mianowanych profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych 
z wyższych uczelni, instytutów i innych placówek nauko­
wo - badawczych. Rada Państwa nadała zaszczytne tytuły 
76 pracownikom nauki z całego kraju. Akty nominacyjne
otrzymało 15 nowych profesorów zwyczajnych i 61 
rów nadzwyczajnych.
Nominacje, wręczone w 

tym roku po raz pierwszy, 
otworzyły długą listę awan-

sów w świecie nauki, 
należy spodziewać się
r. Niewątpliwie

profeso-

których 
w 1972

podobnie

Wydanie AB 
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W Radzie Bezpieczeństwa

Jabłońskim, Wincentym Kraś- 
ką i Mieczysławem Klima-
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P. Jaroszewicz zwiedził

Zapowiedź wycofania 
wojsk indyjskich 
z Bangla Desz

Jak donoszą z Dhaki, pre­
mier Mudżibur Rahman oświad 
czył, że Republika Bangla 
Desz nie odpowiada za długi za 
graniczne Pakistanu z 24- 
letniego okresu, gdy Bengal 
Wschodni był częścią Pakista­
nu. Premier zaznaczył, że z su 
my około 20 miliardów rupii, 
które Pakistan pożyczył za 
granicą, tylko nieznaczną 
część wydatkowano na rozwój 
Bengalu Wschodniego.

Dziennik „Hindustan Times”, po 
wołując się na „koła oficjalne”, 
poinformował w środę, że wojska 
indyjskie mają wycofać się z Ban 
gla Desz w ciągu trzech miesięcy.

Wojska Indii, które już zostały 
częściowo wycofane, wykonują 
obecnie w Bangla Desz zadania 
niemilitarne. Oddziały indyjskie 
zatrudnione są przy odbudowie 
dróg, połączeń kolejowych i in­
nych linii komunikacyjnych, jak 
też przy naprawie urządzeń por­
tów i lotnisk. (PAP)

Pogrzeb 13 ofiar 
masakry w Ulsterze
Irlandia pogrążona jest w 

głębokiej żałobie. Czarne fla­
gi powiewają w Londonderry, 
największym po Belfaście 
mieście Irlandii Północnej, któ 
re w niedzielę było widownią 
krwawej masakry dokonanej 
przez żołnierzy brytyjskich. 
Wczoraj odbył się tam pogrzeb 
13 osób, które zginęły od kul 
brytyjskich.

Od czasu krwawych wydarzeń w 
Londonderry odnotowano wiele 
zbrojnych incydentów’. W London­
derry podczas strzelaniny we wto 
rek zginął żołnierz brytyjski, a 
dwóch odniosło rany, ciężko ran­
na została kobieta. Nad granicą z 
Republiką Irlandzką zginęło 
trzech uzbrojonych mężczyzn. W 
wielu miastach mieszkańcy wzno­
szą barykady. (PAP)

Delegacja NRD na Węgrzech
Delegacja partyjno - rządową 

NRD, z I sekretarzem KC SED na 
czele, przybyła w środę do Buda­
pesztu. Delegacja 'składa wizytę 
na zaproszenie KC WSPR.

ckich, utworzonych na wyspie 
przez Griwasa, opowiadającego 
się za przyłączeniem Cypru do 
Grecji.

Kryzys rządowy we Włoszech
We wtorek późnym wieczorem 

desygnowany na premiera Emilio 
Colombo oświadczył prezydento­
wi Włoch Giovanni Leone, iż nie 
jest w stanie uformować nowego 
rządu.

Obserwatorzy polityczni uważa­
ją, że jest mało prawdopodobne,

Rozmowy NRD - NRF
Sekretarz stanu NRF Egon Bahr 

oraz NRD Michael Kohl rozpoczę­
li w środę, w federalnym urzędzie

„Intelsat” kolorowe tranmsmisje 
z wizyty prezydenta USA Nixona 
w stolicy ChRL. We wtorek do 
Pekinu przybyło 60 techników ame 
rykańskich. Po zainstalowaniu 
aparatury, tylko kilku z nich po 
zostanie w stolicy Chin, a pozo­
stali powrócą do USA.

aby którykolwiek polityków
włoskich zdołał rozwiązać obecny 
kryzys rządowy i że jedynym 
wyjściem będą wyborv powszech 
ne na wiosnę tego roku.
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Kradzież broni na Cyprze
Policja cypryjska aresztowała w 

Nikozji 21 osób, w większości zwo 
lenników ukrywającego się gen. 
Griwasa w związku z kradzieżą 
znacznej ilości broni m. in. 45 ka 
rabinów maszynowych z magazy­
nów policvjnvcb. Dobrze poinfor­
mowane źródła w Nikozji twier­
dza że kradzieży dokonano w ce 
Ju uzbrojenia oddziałów partyzan

kanclerskim w Bonn, kolejną run 
dę rozmów w sprawie ogólnego 
układu komunikacyjnego między 
NRF a NRD. Rozmowy trwać bę 
dą dwa dni.

Posiedzenie gabinetu Izraela
Gabinet izraelski obradował w 

środę na posiedzeniu nadzwyczaj­
nym.

Minister spraw zagranicznych 
Izraela Abba Eban złożył spra­
wozdanie o rozmowach między 
Izraelem a Stanami Zjednoczony­
mi, jakie w Waszyngtonie prze­
prowadził ambasador izraelski 
gen. Rabin z doradcą sekretarza 
stanu do spraw bliskowschodnich 
Josephem Sisco.

Technicy amerykańscy w Chinach
Technicy amerykańscy rozpo­

częli w środę instalowanie urzą­
dzeń telewizyjnych, które przeka 
zywać będą za pośrednictwem u- 
mieszczonego niedawno na orbi­
cie okoloziemskiej, amerykańskie 
go satelity telekomunikacyjnego

Francja bez prasy
We wtorek nie ukazała się wlęk 

szość pism francuskich. Strajko­
wali przede wszystkim dziennika­
rze stolicy zatrudnieni w pismach 
codziennych, w radio i telewizji. 
Na prowincji do strajku przystą­
piła część dziennikarzy (39 z 72 
dzienników prowincjonalnych). 
Był to protest, przeciwko zwolnię 
niu grupy dziennikarzy „Paris 
Jour” i zamykaniu innych pism.

jak w roku minionym — obej­
mą one kilkuset samodziel­
nych pracowników naukowo- 
dydaktycznych. Przypomnij- 
my, że w 1971 r. akty nomina­
cyjne wręczono w Belwederze 
blisko 600 nowym profesorom 
zwyczajnym i nadzwyczaj­
nym.

Sala Pompejańska Belwede-
ru. W uroczystości bierze
udział przewodniczący Rady
Państwa Józef Cyrankiewicz
wraz 
szych

z członkami najwyż-
władz Henrykiem

Zakłady Mięsne Żerań
Wczoraj członek Biura Po­

litycznego KC PZPR premier 
Piotr Jaroszewicz odwiedził 
Zakłady Mięsne na Żeraniu w 
Warszawie. P. Jaroszewicz, 
któremu towarzyszył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR — 
Józef Kępa, zwiedził część 
produkcyjną zakładów, gdzie 
zapoznał się z procesem wy­
twórczym i prowadził bezpo­
średnie rozmowy z pracowni­
kami. a następnie spotkał się 
z kierowniczym aktywem za­
kładów. (PAP)

Projekt rezolucji 
w sprawie Rodezji

Jak donosi z Addis Abeby 
agencja Reutera, delegaci kra 
jów afrykańskich w Radzie 
Bezpieczeństwa zebrali się w 
środę rano dla ostatecznego 
sformułowania projektu rezo- 
lucji w sprawie Rodezji Po­
łudniowej.

Ignorując groźbę złożenia veta 
przez Wielką Brytanię, państwa 
afrykańskie wzywają rząd tego 
kraju, by odstąpił od realizacji 
warunków porozumienia „uzgod­
nionego między rządem Zjedno.- 
czonego Królestwa a nielegalnym 
reżimem rebelianckim. (PAP)

Przed XVIII Zjazdem ZLP

Modernizacje sieci elektrycznej

W tym roku prąd dla 33500
gospodarstw indywidualnych

W bież, roku sieć elektryczną doprowadzi się do dalszych 
33,5 tys. gospodarstw indywidualnych na wsi. Wprawdzie 
jest to liczba zagród mniejsza od zelektryfikowanych w ub. 
roku, jednak w przeliczeniu na 1 ha użytków rolnych ozna­
cza to dalszy postęp. Spora część objętych tymi pracami 
gospodarstw stanowią w br. jednostki o skomasowanych 
gruntach, duże obszarowo, a ponadto oddalone od zwartej 
zabudowy wiejskiej, co wymaga większych nakładów kosz­
tów i pracy na ich elektryfikację.
Doprowadzenie prądu do 

tych — intensyfikujących pro­
dukcję gospodarstw i rejo­
nów jest jednym z głównych 
kierunków realizacji tego­
rocznych zamierzeń w tym za­
kresie. Drugim, równoległym 
jest ostateczna likwidacja dys 
proporcji między poszczegól­
nymi województwami pod 
względem stopnia elektryfi-

Rozwojowi elektryfikacji to­
warzyszą nasilone roboty nad 
modernizacją sieci, co bezpo­
średnio wiąże się z możli­
wością zwiększenia zużycia 
energii do celów produkcyj­
nych. (PAP)

kacji wsi. Chodzi tu zwłasz-
cza o województwa kieleckie, 
białostockie, lubelskie i war­
szawskie, gdzie liczba gospo­
darstw korzystających z ener­
gii elektrycznej jest jeszcze 
mniejsza od przeciętnej dla 
kraju, wynoszącej obecnie ok. 
88 proc.

Nowe naloty USA 
na terytorium DRW

□ EDDA
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami i miejscami 
możliwe niewielkie opady śniegu, 
a na południowym zachodzie 
marznącej mżawki. Temperatura 
maksymalna od około minus 12 
na wschodzie do minus 8, minus 
6 w centrum i około minus 3 na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane 
okresami porywiste.

Przedstawiciel Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
DRW złożył w środę oświad­
czenie, w którym zdecydowa­
nie potępia nowe naloty lot­
nictwa amerykańskiego na te 
rytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

W oświadczeniu stwierdza 
się m. in., że 31 stycznia i 1 
lutego br. samoloty amery­
kańskie bombardowały szereg 
gęsto zaludnionych rejonów 
prowincji Quang Binh. Artyle 
ria USA znajdująca się w po­
łudniowej części strefy zde- 
militaryzowanej ostrzelała 
miejscowości Vinh Szon i 
Vinh Thiang znajdujące się 
na terytorium DRW. (PAP)

Pisarze wielkopolscy 
u J. Zasady

Przed rozpoczynającym się 4 
lutego w Łodzi XVIII Zjazdem 
Związku Literatów Polskich 
delegaci na Zjazd ze środo­
wiska poznańskiego oraz człon 
kowie miejscowego Zarządu 
Oddziału ZLP przyjęci zostali 
przez I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu Jerzego Zasadę 
oraz sekretarza KW Jana Pa­
wlaka.

Dziesięcioosobowa delegacja 
p-isarzy naszego środowiska, 
w skład której wchodzili Ed­
ward Balcerzan, Nikos Chadzi 
nikolau, Czesław Chruszczcw- 
ski, Ryszard Danecki, Feliks 
Fornalczyk, Gerard Górnicki, 
Andrzej Górny, Jerzy Korczak, 
Egon Naganowski oraz Ewa 
Najwer zapoznała I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii z aktualnymi postulatami 
zgłoszonymi przez pisarzy na­
szego środowiska w okresie 
przedzjazdowym oraz z głów­
nymi problemami i bolączka­
mi literackiego Poznania.

Liczące obecnie 47 członków 
ZLP środowisko pisarskie Wiel 
kopolski może poszczycić się 
wydaniem, w samym tylko 
ubiegłym roku 25 książek, spo 
śród których wiele uzyskało po 
ważne nagrody literackie i spo 
ry rezonans czytelniczy. W cen 
trum uwagi wypowiedzi wszyst 
kich uczestników spotkania, 
znalazły się przede wszystk;m 
sprawy jak najlepszego wyko­
rzystania aktualnego poten­
cjału możliwości tego środo­
wiska i lepszej niż dotąd po- 
oularyzacji dorobku literackie 
go Poznania.

Jerzy Zasada złożył delega­
tom, którzy reprezentować 
będą wielkopolskie środowisko 
pisarskie na Zjeździe łódzkim 
życzenia owocnych obrad oraz 
zapewnił o pełnym poparciu 
partii dla polskiej literatury 
współczesnej i jej twórców, za 
powiadając przy okazji dalsze 
spotkania i konsultacje człon-
kćw Sekretariatu 
pisarzami. (Ob)

Delegacja pisarzy 
ska poznańskiego

KW PZPR z

ze środowi - 
na spotkaniu

z I sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Zasadą.

Fot. — F,. Kitzmann

mammam^mm^^^a/^^^www^wwwwwwwww '



Narada już nie jest 
dobra na wszystko

Z niekłamaną satysfakcją 
przeczytaliśmy wczo­
raj opublikowane m. 

in. w „Głosie” zarządzenie 
Prezesa Rady Ministrów 
na temat usprawnienia or­
ganizacji pracy kierowni­
ków naczelnych, central­
nych i terenowych orga­
nów administracji oraz 
kierowników i dyrekto­
rów jednostek gospodar­
czych i instytucji. Zarzą­
dzenie zmierza do znaczne­
go ograniczenia swobody 
organizowania narad i kon 
ferencji, a tym samym 
umożliwienia szefom orga­
nów administracji i insty­
tucji — wykonywania m e- 
rytorycznych obo­
wiązków w ich miejscu 
pracy.

Satysfakcja nasza płynie 
także stąd (wrzućmy tu 
kamyczek do własnego 
ogródka), że niejednokrot­
nie występowaliśmy prze­
ciw zebraniomanii, która 
ciążyła na naszym życiu 
publicznym. Przypomnij- 
my tylko z drugiej połowy 
ubiegłego roku takie po­
zycje, zamieszczone w „Gło 
sie”, jak „Święta krowa ze 
braniowa” (4/5 VII), „Na­
rada jest dobra na wszyst­
ko” (29/30 VIII), „Czas prze 
siedziany” (1 XI). Oczy­
wiście, „Głos” nie był je­
dynym pismem, które 
piętnowały praktyki, „od- 
fajkowywania” wielu 
spraw drogą organizowa­
nia zebrań.

Krytykowaliśmy nie tyl­
ko częstotliwość odbywa­
nia zebrań, lecz także 
kiepskie nieraz ich przygo­
towanie, niemrawy prze­
bieg, a wreszcie kompletną 
niekiedy nieefektywność. 
Mnóstwo ludzi wiele go­
dzin spędzało na zebra­
niach, które częstokroć ni­
czego nie rozwiązywały i 
sprawy nie popychały na­
przód. Były one — po­
wiedzmy to sobie szczerze 
— w znacznej mierze 
zbędne.

Były też niektóre zebra­
nia w gruncie rzeczy 
szkodliwe, albowiem absor­
bowały ludzi stojących na 
czele urzędów, przedsię­
biorstw, instytucji — lu­
dzi, którzy zamiast uspraw 
niać działanie podległych 
jednostek, marnotrawili 
czas na zbędnych konfe­
rencjach.

Czytając zarządzenie Pre

miera, znajdujemy odpo­
wiedź na wszystkie właści­
wie podnoszone kwestie. 
Częstotliwość organizowa­
nia narad zostaje wydat­
nie ograniczona. Udział 
szefów różnych . jednostek 
w takich np. imprezach, 
jak szkolenia czy okolicz­
nościowe uroczystości, bę­
dzie możliwy jedynie za 
wiedzą i zgodą właściwego 
ministra (myślę, że mało 
kto będzie się po nią zwra­
cał, a po prostu odmówi 
udziału). Ograniczenie swo­
body organizowania zebrań 
— powinno samo przez 
się podnieść znacznie ich 
poziom. Kiedy już bowiem 
dojdzie do konferencji, trze 
ba będzie ją właściwie, 
efektywnie wykorzystać.

Zarządzenie Premiera 
mówi o kierownikach orga­
nów administracji, jednos­
tek gospodarczych i insty­
tucji. Ich ma chronić przed 
marnowaniem czasu, im 
ma zapewnić warunki 
twórczej pracy — na 
rzecz podległych im 
jednostek. Ale zarządzenie 
w gruncie rzeczy dotyczy 
wszystkich. Już bo­
wiem w zarządzeniu zobo­
wiązuje się przewodniczą­
cych prezydiów WRN i za­
lecenie dla centralnych or­
ganizacji spółdzielczych, 
by zastosowali w jednost­
kach im podległych ana­
logiczne zasady. 
Znajduje się w zarządze­
niu także informacja o 
tym, że Sekretariat KC 
PZPR zalecił terenowym 
instancjom partyjnym, by 
zapewniły pełne przestrze­
ganie omawianego — za­
rządzenia Premiera.

Tak więc zmiany zata­
czają szerokie kręgi. Gdy 
zaś szefowie będą mniej 
absorbowani na zewnątrz 
— ich podwładni odczują 
to zapewne w ten sposób, 
iż sami będą także ochro­
nieni przed nadmiarem na­
rad (będzie ich w ogóle 
mniej), że lepiej będzie się 
im pracować (np. łatwiej 
będzie u szefa uzyskać de­
cyzję). W rezultacie urzę­
dy, przedsiębiorstwa, zjed­
noczenia, instytucje — po­
winny działać sprawniej. 
To zaś odczuje chyba każdy 
obywatel.

A więc nowy krok na 
drodze porządkowania na­
szego życia. I wcale nie 
najmniej ważny.

M. S.

Wręczenie aktów nominacyjnych
Dokończenie ze str. 1

szewskim. Obecni są członko­
wie Rady Państwa, ministro­
wie, przedstawiciele świata 
nauki.

zmian społecznych. Mówi o głębo 
kim poparciu środowisk nauko­
wych dla linii określonej uchwa­
łą VI Zjazdu PZPR.

W imieniu partii, Rady Pań­
stwa i rządu Józef Cyrankiewicz 
składa nowo mianowanym profe-
sorom gratulacje. Serdeczne 
mówienie przewodniczącego 
Państwa poświęcone jest 
niom jakie oczekują ludzie

prze- 
Rady 
zada- 
nauki

po VI Zjcżdzie PZPR. Wiele uwa­
gi poświęca Józef Cyrankiewicz 
zadaniom związanym z rewolucją 
naukowo - techniczną, odpowie­
dzialnością kadr naukowych za 
przyszłość naszego kraju, za wy­
chowanie młodego pokolenia. Po­
laków, kształtowanie jego patrio­
tycznej postawy.

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk ekonomicznych otrzy­
mał m. in.: Stanisław Smoliń­
ski prof. nadzw. w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Pozna 
niu;

Tytuł profesora nadzwyczaj 
nego nauk farmaceutycznych
otrzymał m. in. Rafał

Nowy etap polsko-radzieckiej
współpracy gospodarczej

Sesja komisji międzyrządowej
2 bm. rozpoczęły się obrady XII sesji międzyrządowej 

polsko - radzieckiej Komisji Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej. Delegacjom przewodniczą wicepre­
mierzy Mieczysław Jagielski i Michaił Lesieczko. W sesji 
uczestniczą ministrowie resortów gospodarczych i eksperci
obu stron.
Omawiając aktualne pro­

blemy wzajemnej współpracy 
wicepremier M. Jagielski pod-

Wieś Spławie

kreślił m. in., że zadaniem 
sesji jest rozpatrzenie reali­
zacji przyjętych dotychczas 
ustaleń oraz wytyczenie za­
dań dla dalszego rozszerzenia 
i wzbogacenia wzajemnych

sji — stwierdził wicepremier — za
szczególnie istotny 
runek praktycznej 
integracji badań 
technicznych, prac

uważamy kie- 
i rzeczywistej 
naukowych i 

projektowych
itp. Ten kierunek bowiem stanowi
novum metodach i formach

zwiększa
stosunków 
naukowo 
zgodnie z 
programem

gospodarczych i 
technicznych, 

kompleksowym 
integracji gospo-

produkcję rolną
W środę we wsi Spławie, w 

pow. konińskim na otwartym 
zebraniu POP PZPR, koła ZSL, 
Kółka Rolniczego, KGW, rolni­
cy po gospodarsku zastanawiali 
się, w jaki sposób osiągnąć 
mogą w br. większą produkcję 
rolną i hodowlaną w swoich 
gospodarstwach, jak wyjść na­
przeciw znanemu anelowi Biu 
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Rządu o zwiększe­
nie produkcji przeznaczonej 
na zaspokojenie potrzeb rynko 
wych o 20 mld zł.?

Znana ze swojej obywatel­
skiej i społecznej postawy wieś 
postanowiła zwiększyć w 1972 
r. sprzedaż płodów rolnych 
państwu. 144 rolników indywi­
dualnych — członków PZPR,

darczej krajów członkowskich 
RWPG. Polska rozwijając i 
umacniając stosunki gospodar 
cze ze wszystkimi bratnimi 
krajami, szczególnie duże zna 
czenie przywiązuje do jak 
najszerszego rozwoju współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim. Wielki potencjał gospo­
darczy, naukowy i techniczny 
ZSRR służył zawsze sprawie 
gospodarczego rozwoju nasze­
go kraju, a wiele przykładów 
potwierdzających to znaleźć 
można zarówno w przeszłości 
jak i obecnie.

Jeśli chodzi o pracę obecnej se­

Specjalizacja w hodowli

ZSL i bezpartyjnych go-
spodarujących na 725 ha użyt 
ków rolnych w Spławiu postano 
wiło dostarczyć państwu w br. 
różnego rodzaju płodów rol­
nych za ponad 4,5 miliona zł. 
I tak np. zamierzają oni do 
końca br. sprzedać 380 ton 
zbóż — o 113 ton więcej, niż w 
1971 r., o 123 tony więcej żyw­
ca niż to zakłada w odniesie­
niu do ich wsi plan gromadz­
ki. Podobnie sprawa przedsta 
wia się z mlekiem, którego 
Spławie, dostarczy do zlewni o 
290 tys. litrów więcej niż w 

ub. r. Planuje się również sprze 
dać państwu 860 ton ziemnia­
ków, tj. o 354 tony więcej niż 
w 1971 r.

Jakimi środkami zamierzają 
osiągnąć gospodarze ze Spła­
wia wzrost produkcji roślin­
nej i hodowlanej? Przede 
wszystkim — dalszą intensyfi 
kacją produkcji rolnej, wzro­
stem mechanizacji prac nie 
tylko polowych, ale i hodowla 
nych. Wzrośnie w tej wsi rów 
nież stopień zużycia nawozów i 
to w odniesieniu do każdego 
gospodarstwa, (zet)

Dotacje ONZ na ochronę 
środowiska naturalnego

Następuje uroczysty akt wrę 
czenia dyplomów. Józef Cyran 
kiewicz wręcza pisma nomi­
nacyjne profesorom zwyczaj­
nym, a później profesorom 
nadzwyczajnym. Panie otrzy­
mują kwiaty. Przewodniczący 
Rady Państwa jeszcze raz oso­
biście każdemu gratuluje no­
minacji.

W Imieniu nowo mianowanych 
profesorów głos zabiera prof. Ma­
rian Weralski z Uniwersytetu War 
szaw<kiego. Mówi o długiej i trud 
nej drodze każdego pracownika 
nauki, poprzedzajacej otrzymanie

Adamski doc. Akademii Me­
dycznej w Poznaniu; nauk 
leśnych — Witold Mateusz Mu­
cha doc. w Wyższej Szkole Roi 
nicznej w Poznaniu; nauk tech 
nicznych — Włodzimierz Dęb 
ski samodzielny pracownik 
naukowo-badawczy w Central 
nym Laboratorium Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu i Bo­
lesław Wojciechowicz doc. w 
Politechnice Poznańskiej.

PAP

W dniach 12 stycznia — 2 lutego 
odbyła się w Nowym Jorku 13 Se 
sja Rady Zarządzającej ONZ- 
etowskiego programu rozwoju, w 
czasie której przedyskutowano za 
sady rozdziału funduszy tego pro­
gramu między państwa korzystają 
ce z jego pomocy oraz zatwierdzo 
no dotacje dla niektórych państw. 
Rada zatwierdziła dla Polski dota 
cję w wysokości 1,4 min dolarów 
na projekt ochrony środowiska 
człowieka. Projekt m. in. przewi 
duje dostawę do Polski nowoczes­
nego wyposażenia stosowanego do 
zwalczania zanieczyszczenia wody 
i powietrza oraz przeszkolenie pew 
nej liczby polskich specjalistów w 
ośrodkach zagranicznych zaawan­
sowanych w praktycznych bada­
niach i ochronie środowiska czło­
wieka. (PAP)

Zderzenie wybuch awaria

najwyższego 
Podkreśla

tytułu natikoweeo.
odpowiedzialną

wsnółrzesnego profesora 
dzacego proces badawczy

role 
prowa- 

i dy-
daktvrmy w warunkach rewolucji 
naukowo - technicznej i szybkich

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowa’ Jerzy Walasek.
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Trzy możliwe przyczyny 
katastrofy samolotu „Jat“

Do Belgradu powrócił dyrek­
tor zarządu lotnictwa pasażer­
skiego Jugosławii, M. Dzokano- 
vicz, który przewodniczył jugosło 
wiańskiej komisji mającej ustalić 
przyczyny katastrofy samolotu 
„DC-9” — jugosłowiańskich linii 
lotniczych „Jat”. Jak oświad­
czył w rozmowie z dziennikarza­
mi, rzeczywista przyczyna kata­
strofy zostanie ustalona, kiedy za­
kończy pracę czechosłowacka ko­
misja państwowa. Wyciąganie o- 
statecznych wniosków jest obec-

nie przedwczesne, niemniej jednak 
członkowie obu komisji jugosło­
wiańskiej i czechosłowackiej usta­
lili. że w grę mogą wchodzić na­
stępujące możliwości: eksplozja 
samolotu na wysokości 16 tys. n»e 
trów mogła nastąpić dlatego, że 
aparat zderzył się w powietrzu z 
jakimś przedmiotem; że w samym 
samolocie nastąpił wybuch i wresz 
cie — w wyniku awarii w samo­
locie. Zdaniem Dzokanovicza, pier 
wszą i ostatnią przesłankę uważa 
się za mulej prawdopodobne.

Spotkanie przodujących 
rolników Wielkopolski
Dalsza intensyfikacja ho­

dowli bydła oraz produkcji 
mięsa wołowego i mleka wy­
maga specjalizacji gospo­
darstw rolnych i — co się z 
tym wiąże — powołania do 
życia specjalistycznego zrze­
szenia branżowego w ra­
mach kółek rolniczych i ich 
związków. Temu zagadnieniu 
poświęcony był zjazd przodu­
jących hodowców ze wszyst­
kich powiatów Wielkopolski, 
który pod przewodnictwem 
Jana Olejniczaka z Krobi Sta­
rej obradował wczoraj w 
Poznaniu.

Po referacie doc. dr. Antoniego 
Kaczmarka, który porównawczo 
omówił sytuację w hodowli i cho­
wie bydła na świecie, w Polsce i 
w naszym województwie wywią­
zała się wielogodzinna dyskusja. 
Rolnicy — hodowcy omówili szcze 
gółowo stan obecny w produkcji 
mięsa wołowego i mleka oraz 
wskazywali na rezerwy, jakie są 
jeszcze do wykorzystania w tym 
dziale produkcji rolnej. Wskazy­
wano na przykład, że każda kro­
wa — z ponad półmilionowego sta

współpracy. Tak więc chodzi o 
wcielenie w życie nowych form 
pracy badawczych i projektowych 
realizowanych przez zakłady nau­
kowo-badawcze i zakłady zaplecza 
naukowo-technicznego. W zakresie 
specjalizacji produkcji dążymy do 
rozwoju polsko-radzieckiej koope 
racji między poszczególnymi bran 
żami przemysłów przetwórczych na 
szych krajów, co powinno zapew­
nić nowoczesny poziom tych prze 
mysłów oraz bardziej efektywne 

* rozwiązywanie problemów handlu 
zagranicznego. Zadania szerokiej 
kooperacji stawiamy przed na­
szym przemysłem budowy maszyn, 
elektronicznym, elektrotechnicz­
nym, chemicznym i lekkim. Prag­
niemy, aby grupy robocze naszej 
komisji przyspieszyły przygotowa­
nie odpowiednich porozumień w 
tym zakresie.

Na możliwości dalszego roz­
woju i pogłębiania form współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej między Polską 
i Związkiem Radzieckim zwró 
cił uwagę w swym wystąpie- 

_niu wicepremier M. Lesieczko.
W dyskusji poruszono w try 

bie roboczym szereg proble­
mów dotyczących wielostron­
nych kontaktów i form współ­
działania. Na zakończenie o- 
brad sesji przewidziane jest 
podpisanie wspólnego protoko 
łu. (PAP)

Zimowy plon 
żołnierskiego trudu

Na północnych obszarach 
kraju odbywały się w. drugiej 
połowie .stycznia wieloszczeb- 
lowe ćwiczenia jednostek i s^ta 
bów wojsk lądowych oraz lot-r 
nictwa. Na ćwiczeniach prze­
bywał minister obrony narodo­
wej gen. broni Wojciech Jaru­
zelski, który na początku bie­
żącego tygodnia w końcowej 
fazie działań dokonał kolejne­
go przeglądu wojsk. /

Działania prowadzone były 
w wysokim tempie. Jednostki 
wykonywały forsowny marsz 
na dużych odległościach.

Niskie temperatury, silne 
wiatry oraz zamiecie i głębo­
kie zaspy śnieżne, pokonywa­
ne były przez żołnierzy z wiel­
ką ofiarnością. Wspólny trud 
żołnierski dzielili zarówno ge­
nerałowie i szeregowcy, dowód 
cy dywizji i dowódcy drużynj 
kadra i żołnierze służby zasad­
niczej. Obserwacja działań pod 
oddziałów, rozmowy prowadzą 
ne z żołnierzami, w marszu 
oraz w trakcie dynamiki wal­
ki potwierdzały doskonałą po­
stawę i hart żołnierzy oraz do­
bre przygotowanie sprzętu bo­
jowego. (PAP)

W maju proces szefa 
gestapo w Warszawie
W Hamburgu rozpocznie się 

w maju br. proces przeciwko 
Ludwigowi Hahnowi, który w 
czasie II wojny światowej był 
szefem gestapo w Warszawie. 
Jest on odpowiedzialny za 
śmierć 6 tys. obywateli pol­
skich, którzy z jego rozkazu zo 
stali zamordowani lub zesłani 
do obozów koncentracyjnych.

Otwarcie wystawy w Pałacu Kultury

80 lat Bułgarskiej
Partii Komunistycznej

W Pałacu Kultury w Poznaniu odhyło się wczoraj otwar-

da — może dać nie 2400 litrów
mleka 
lecz

rocznie jak dotychczas,
średnio biorąc tysiąc

litrów więcej. Zależy to jednak
w dużym stopniu od warunków
środowiskowych, zoohigieny, pie­
lęgnacji i sposobu żywienia. Udo­
wadniano też konieczność powo­
łania do życia specjalistycznego 
związku hodowców bydła, którego 
zadaniem byłoby pomaganie — 
zwłaszcza słabszym rolnikom — w 
prowadzeniu racjonalnej hodowli 
i podnoszeniu wydajności mlecz­
nej krów.

W rezultacie zebrani zatwier 
dzili dotychczasową działal­
ność w zakresie przygotowań 
oraz wybrali 30-osobowy Ko­
mitet Organizacyjny celem 
powołania do życia Wielko­
polskiego Związku Hodowców 
Bydła wraz z jego powiato­
wymi oddziałami, (kj)

cie wystawy, zorganizowanej 
Partii Komunistycznej.
Przybyłych gości, m. in. se­

kretarza KW PZPR w Poz­
naniu Jana Pawlaka, kierow­
nika Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR Mariana Ja 
kubowicza, konsula generalne­
go ZSRR w Poznaniu Mikoła­
ja Tałyzina oraz wicedyrekto­
ra Bułgarskiego Ośrodka Kul­
tury w Warszawie Piotra Ka- 
rangowa — serdecznie powitał 
dyrektor Pałacu Kultury w 
Poznaniu Jan Szajek.

Otwarcia wystawy dokonał 
J. Pawlak. Stanowi ona, stwier 
dził sekretarz KW, wydarzenie 
o doniosłym znaczeniu, bo­
wiem wyraża nasz bratni sto­
sunek do Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, która wraz z 
partiami proletariackimi in­
nych narodów walczyła przez 
dziesięciolecia o sprawiedli­
wość dziejową klasy robotni­
czej. Obecnie Polska zacieśnia 
więzy przyjaźni z Bułgarią, a 
partie rewolucyjne obu krajów

z okazji 80-lecia Bułgarskiej

diw. Wystawa obrazuje, głów­
nie, za pomocą zdjęć, 80-letnie 
dzieje i tradycje walki o wyz 
wolenie klasowe i narodowe 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej.

Wczoraj Pałacu Kultury
otwarto także, również w ramach 
współpracy kulturalnej z Płowdiw 
i z okazji Dni Kultury Bułgarskiej* 
wystawę malarstwa Zlatju Georgi 
jewa Bojadżijewa z Bułgarii. Zgro 
madzone prace, bogate kolory­
stycznie i stylizowane na ma­
larstwo ludowe, odtwarzają sceny 
rodzajowe i folklorystyczne z ży­
cia mieszkańców Bułgarii oraz kraj
obrazy tego kraju, (mb)

Dodatkowa produkcja 
poznańskiej „Polfy“

przywiązują szczególną 
gę do przyjaźni z ZSRR i 
chem komunistycznym na 
łym świecie.

Wystawę zorganizował

wa- 
ru- 
ca-

Pa-
łac Kultury w Poznaniu wraz 
z Bułgarskim Ośrodkiem Kul­
tury w Warszawie, w ramach 
współpracy Poznania z Płow-

Dokończenie ze str. 1
Załoga z zadowoleniem przyjęła 

fakt przyznania funduszy na budo 
wę ośrodka wypoczynkowego w 
Baranowie oraz zakładowego przed 
szkolą.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego podjęła uchwałę, by 
w odpowiedzi na ostatni apel 
Partii i Rządu wyprodukować 
w bieżącym roku w „Polfie”, 
dodatkowe leki wartości około 
12 min złotych, (map)

W I połowie zimno • W II połowie-odwilż

Temperatura lutego w normie Zbrodniarka hitlerowska

Według obliczeń synoptyków 
z Zakładu Prognoz Długo­
terminowych PIHM, śred­

nia temperatura lutego br. ma 
być w normie lub nawet nieco po 
wyżej normy, wynoszącej minus 
2,2 stopnia. Suma miesięcznych 
opadów wyniesie 26 mm.

Pierwsze pięć dni lutego będą 
mroźne. Temperatura w dzień 
wahać się będzie w Polsce od mi­
nus 4 do minus 8 stopni, a w no­
cy od minus 10 do minus 15 st. 
W czasie nocnych rozpogodzeń 
możliwe większe spadki tempera­
tury. Zachmurzenie ma być duże 
z rozpogodzeniami i okresami nie 
wielkie opady śniegu. Wiatry prze 
ważnie umiarkowane z kierunków 
wschodnich.

Między 6 a 10 lutego ma przyjść

Między 11 a 15 lutego przewidy 
wany jest ponowny spadek tern-
peratury W dzień do piinus 1 lub 
minus 4 fct., a w nócy do minus 
4 i minus 8 st. Zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami i niewielkie o- 
pady śniegu lub śniegu z desz­
czem. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków zmiennych z

przed sądem w Łodzi
8 bm. na wokandę Sądu 

Wojewódzkiego dla m. Łodzi
wchodzi proces przeciwko

odwilż. Temperatura dzień
wzrośnie od plus 2 do plus 6 st., 
nocami od minus 3 do 0 st. Za­
chmurzenie przeważnie umiarko­
wane, okresami duże z opadami 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 

• południowych.

przewagą wschodnich.
W drugiej połowie 

więc między 16 a 29,
być na ogół dość ciepl

(niesiąca, a 
pogoda ma 

»ła z możli-
wością krótkotrwałych ochłodzeń. 
Temperatura w dzień od 0 do plus 
6 st., w nocy od plus 1 do minus 
4 st. W tym okresie przewidywa­
ne jest zachmurzenie duże, okre­
sami umiarkowane i opady prze­
ważnie deszczu. Wiatry umiarko­
wane lub dość silne z kierunków 
południowych i zachodnich.

Orientacyjnie przewidują' synop- 
tycv, że dni z temperaturą mak­
symalną powyżej 0 st. ma być 15, 
dni z temperaturą minimalną po­
niżej minus 10 — 5, dni z zachmu 
rżeniem mniejszym poniżej 6/10 
pokrycia nieba — 8, dni z opadem 
— 15. (AP1)

Eugenii Pohl — zbrodniarce 
hitlerowskiej z obozu kon­
centracyjnego dla dzieci przy 
ul. Przemysłowej w Łodzi. 
Eugenia Pohl przez cały czas 
po wojnie ukrywała się w 
Łodzi, gdzie została rozpozna­
na w 1970 roku.

Akt oskarżenia formułuje 
zarzuty bezpośredniego 
udziału oskarżonej w dokony­
waniu zabójstw na małych 
więźniach.

Na sprawę powołano 90 
świadków. W ich relacjach 
odźyje gehenna łódzkiego obo­
zu koncentracyjnego dla dzie­
ci. (PAP)



Nadal zbyt wiele zarządzeń

Zagraża zanik odpowiedzialności...
Wmieście powiatowym 

odbywa sie trzydniowa 
kursokonferencja leka- 

rzy, z udziałem kilku niezapo­
wiedzianych gości z ..woje­
wództwa”.

— Nie pomieszczą się w 
tych kwaterach, które zarezer­
wowaliśmy — stwierdza smęt­
nie jeden z organizatorów kur­
su.

— Może będą wolne miejsca 
w profilaktycznym domu zdro 
wia — zauważa sekretarz Pre­
zydium MRN.

Organizator chwyta za tele­
fon.

— Nie mamy pełnej obsady 
kuracjuszy — mówi kierow­
nik domu zdrowia — ale do- 
piero jutro będę mógł odpo­
wiedzieć, czy przyjmę tych u_ 
czestników kursu.

— Dlaczego nie zaraz?
— Muszę przecież uzgodnić 

tę sprawę z Ministerstwem 
Zdrowia i związkami zawodo­
wymi...

Nie chce się wierzyć w taką 
supercentralizację decyzji, a 
jednak jest ona faktem. In­
strukcja, zamieszczona w 
„Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa Zdrowia” (nr 19/71) 
stanowi:

„Osoby uczestniczące w 
zjazdach, odbywających się w 
danej miej*scowości mogą ko­
rzystać z pobytu v profilak­
tycznym domu zdrowia za zgo 
dą Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej (Biura 
Kadr), wydaną w porozumie­
niu z Zarządem Głównym ZZ 
PSZ”.

A oto inna konfrontacja 
prawa i życia. Zakład pracy 
funduje dla żłobka (w końco­
wej fazie budowy) gokarty.

— Zróbcie, panowie, w ogród 
ku szersze ścieżki, trzymetro­
we, a nie — jak zaprojekto­
wano — 2-metrowe, by malu­
chy miały gdzie jeździć — 
zwraca się kierowniczka żłob­
ka do budowniczych.

— Niech pani nisze do mi­
nistra — pada odpowiedź.

Będzie to odpowiedź zgodna 
z literą prawa. Zarządzenie w 
sprawie ustanowienia norma­
tywu technicznego projekto­
wania żłobków („Dziennik Bu­
downictwa” nr 10/71) mówi 
bo^ńem tak:
• „Dróżki do biegania i 

jazdv na rowerkach o szerokoś­
ci 1,8—2,5 m, powinny posiadać 
w przekroju łuk o strzałce 
5—W cm”.

£ „Odstępstwa od ustaleń 
zawartych w normatywie są 
dopuszczalne za zgoda Mi­
nistra Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, 
udzielona na wniosek Mi­
nistra Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej” (podkr. red.)

Sądzę, że o tak drobnych 
sprawach powinni decydować 
sami zainteresowani (kierow­
nik domu zdrowia, projektant 
lub inwestor), przy czym nie 
trzeba im podpowiadać j a k 
to należy czynić. Zawierzmy 
ich rozsądkowi i poczuciu od­
powiedzialności. Inaczej mó­
wiąc prawna regulacja bła­
hych kwestii w rodzaju szero­
kości dróżek jest całkowicie

Znowelizowane przepisy powin­
ny stanowić zachętę dla organi­
zatorów i realizatorów innowa­

cji technicznych...

Przed 10 laty, gdy Sejm uchwa­
lał ustawę pt. „Prawo Wynalaz­
cze”, wiele osób sadziło, że usu­
nięte zostana ciernie z racjonali­
zatorskich ścieżek. Wiemy, że tak 
się nie stało. W kręgach wielko­
polskich racjonalizatorów coraz 
głośniej mówi się o potrzebie no 
welizacji prawa wynalazczego. 
Czy to prawda? — zapytaliśmy se 
kretarza Zarządu OW NOT w’ Po­
znaniu — inź. E. Skotnickiego.

— Tak, i postulaty te zna- 
Wdy odbicie w uchwale VI 

zbędna. Niestety, ukazują się 
akty normatywne, poświęcojię 
wyłącznie drobiazgom. ~W 
„Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa Budownictwa” (nr 
5/71) znajdujemy „Obwieszcze­
nie Ministerstwa (...) w spra­
wie zezwolenia na odstąpienie 
od postanowień Polskiej Nor­
my PN-68/0-79027. Opakowanie 
transportowe. Worki papiero­
we. Szeregi wymiarowe”.

Chodzi tu o problem drugo­
rzędny, dotyczący zaledwie 6 
zakładów. Zamiast aktu nor­
matywnego można było chyba 
przekazać tę decyzję drogą ko­
respondencyjną lub telefonicz­
ną. Zyskałaby na tym opera­
tywność zarządzania. Wspom­
niane obwieszczenie zostało 
bowiem ustanowione 25 maja 
1971 roku, a opublikowane do­
piero 30 lipca. Dlatego też dzi­
wi ostatnie, w tym akcie nor­
matywnym, zdanie: „obowią­
zuje od 1 stycznia 1971 
do 31 grudnia 1971 roku”.

Łatwo sobie wyobrazić roz­
gardiasz jaki mogą wywołać 
gospodarcze akty normatywne, 
jeśli dotyczą ważnych zagad­
nień, a wchodzą w życie z da­
tą wsteczną, czy nawet z dniem 
ogłoszenia. Zresztą panuje opi­
nia, że niemal każde ważniej­
sze zarządzenie w sferze eko­
nomiki z mocą obowiązującą 
po dniu 1 stycznia powoduje 
komplikacje, gdyż narusza 
układ wynikający z planowa­
nia, którego podstawową jed­
nostką jest okres jednoroczny.

Normowanie drobnych kwe­
stii oraz zbyt szczegółowe nor­
mowanie problemów prowadzą 
do nadmiaru przepisów. Kan­
cie z tych wydawnictw — 
„Dziennik Ustaw”, „Monitor 
Polski”, dzienniki urzędowe 
ministerstw — co miesiąc lub 
częściej publikują po kilka 
aktów normatywnych. Niektó­
re z nich są bardzo zwięzłe 
(trzy lub cztery paragrafy^ 
ale odsyłają do... wielostroni­
cowych broszur, które zainte­
resowani muszą sprowadzać z 
Przedsiębiorstwa Druków Akcy 
densowych w Warszawie. Na 
koniec są .jeszcze akty norma­
tywne nie opublikowane. Np. 
w nr 5'71 „Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa Budownic­
twa” wykaz takich aktów obej 
muje... 49 pozycji!

Trwa w óstatnich latach po­
rządkowanie przepisów. Przed 
porządkowaniem obowiązywa­
ło około 66 tys. resortowych 
aktów normatywnych. Analiza 
wykazała, że około 50 tys. zde­
zaktualizowało się. Zostały one 
uchylone. Ale intensywna dzia 
łalność normotwórcza resortów 
zapowiada, że za kilka lat 
znów dobijemy do 60 tys.

W uchwale VI Zjazdu PZPR 
czytamy:

„Należy uporządkować istnie, 
jący system prawa i usuwać te 
akty prawne i postanowienia, 
które nie odpowiadają zada­
niom współczesnego państwa 
socjalistycznego. Prawo musi 
być jasne i zrozumiałe dla 
wszystkich, wewnętrznie spójne 
i jednolite, pozbawione luk. 
ale także wolne od nadmiernej 
szczegółowości”.

Jednym z środków realizacji 
tych wskazań jest właściwy

| NASZE ROZMOWY

Potrzeba modyfikacji prawa wynalazczego
Kongresu Techników Pols­
kich, który odbywał się w ub. 
roku właśnie w Poznaniu. Zno 
welizowane przepisy powinny 
stanowić zachętę dla organi­
zatorów i realizatorów inno­
wacji technicznych, uprościć 
system patentowania wynalaz­
ków w kraju, zaostrzyć odpo­
wiedzialność i sankcje za nie 
przestrzeganie przepisów pra­
wa wynalazczego lub zanied­
bania w tym zakresie. Powin 
ny one także stworzyć prze­
słanki prawne do rozwiązywa 
nia problemu ryzyka towarzy 
szącego wprowadzeniu innowa 
cji. Od siebie dodałbym tu 
jeszcze postulat pozostawiania 
części zysków z racjonalizacji 
w zakładzie, do dyspozycji za 
lóg. na socjalne lub inne cele. 
W ten sposób całe załogi były 
by zainteresowane w rozwija 
niu ruchu racjonalizatorskie­
go.

— W latach największego nasi­
lenia ruchu racjonalizatorskiego, 

poziom procesów prawo­
twórczych. Odnosi się to nie 
tylko do norm resortowych, 
lecz również do aktów wyższe­
go rzędu — ustaw. Te ostatnie 
nie mogą zawierać — tak jak 
dotychczas — wielu upoważ­
nień (tzw. delegacji) do wyda­
wania aktów wykonawczych *— 
resortowych. Analiza ustaw z 
lat 1965—68 wykazała. że każ­
da wydana w tym okresie u- 
stawa formułowała średnio 15 
delegacji, przy czym nierzad­
ko na podstawie jednej dele­
gacji rodziło się kilka aktów 
wykonawczych w postaci za­
rządzeń, instrukcji itp.

Likwidacja innego źródła 
nadmiaru przepisów wydaje 
się być trudniejsza. Chodzi bo­
wiem o dość silnie zakorzenio­
ny nawyk, kierowania przede 
wszystkim przy pomocy prze­
pisów. Np. ujawnienie niepra­
widłowości, sprzecznych z ra­
cjonalnymi przepisami, często 
nie pociąga za sobą decyzji do­
tyczących kadr (szkolenie, 
przesunięcie na inne stanowi­
sko itp.) lub mechanizmów go­
spodarczych, co najskuteczniej 
prowadziłoby do usunięci? 
owych nieprawidłowości.

Reakcja na nie sprowadza 
się natomiast do stanowienia 
nowych przepisów, nierzadko 
gorszych od poprzednio obo­
wiązujących. Takie postępo­
wanie wywołuje właśnie lawi­
nę zarządzeń, instrukcji^ pism 
okólnych, które powodują za­
nik inicjatywy i odpowiedzial­
ności podwładnych. 'Stają się 
oni asekurantami i formalista- 
mi. Tak więc postawienie na 
samodzielność i odpowiedzial­
ność i jej egzekwowanie — sta­
nowi chyba najważniejszy atut 
w przeciwdziałaniu nadmiaro­
wi przepisów.

MICHAŁ ŁUCŻAK

Krotoszyńskie mleko dla pięcioraczków

W siódmym miesiącu życia gdańskie pięcioraczki: Adam, 
Piotr, Roman, Agnieszka I Ewa Rychertowie zaczęły już racz­
kować. O własnych siłach staje na razie Ewa — najbardziej 
energiczna z całej piątki. Chyba na pomyślny rozwój malu­
chów wpłynęło tak dodatnio mleko w proszku, które załoga 
spółdzielni mleczarskiej w Krotoszynie przesyła samorzutnie 

rodzinie Rychertów.
Na zdjęciu: cała piątka z Agnieszką w miednicy zapamiętale 

bawi się torebkami mleka proszkowanego z Krotoszyna.
CAF — fot. Uklejewski

przyjęto zwyczaj oceniania tego 
ruchu w zakładach według śred­
niej wartości pomysłu. Od tej 
chwili zaczęło się lekceważenie 
drobnych uprawnień i ich auto­
rów oraz pogoń za milionami. Co 
Pan o tym sądzi?

— Sądzę, że miliony są po­
trzebne i to bardzp. Lecz nie 
może nam być obojętny spo­
sób w jaki się je zdobywa. 
Ruch racjonalizatorski w na­
szym kraju, obok korzyści ma 
terialnych, spełnia szereg funk 
cji wychowawczych. Wszyst­
kie projekty na etapie rozpa­
trywania muszą być traktowa 
ne jednakowo. Znamy wiele 
przykładów, że właśnie z drób 
nych, częstokroć niedocenia­
nych usprawnień, powstają 
rozwiązania o dużym znacze­
niu dla rozwoju techniki.

Świadomość, że każdy mo­
że być współautorem projek­
tu jest niesłychanie ważna, ale 
jeszcze nie wszędzie docenia­
na. Potrzebny jest do tego kii 
mat i właściwa organizacja

Posiadacze samochodów
z irytacją przyjęli lako­
niczny komunikat praso 

wy o wynikach opolskiej kon­
ferencji naukowo - technicz­
nej w sprawie zimowego 
oczyszczania miast, stwierdza­
jący konieczność stosowania 
środków chemicznych dla 
zwalczania ślizgawicy drogo­
wej. Niewiele też znalazło się 
chętnych piór gotowych sta­
nąć w szrankach na rzecz 
obrzydliwej soli, niszczącej 
jakże miłe sercu cztery kółka. 
Tymczasem cały dylemat trze­
ba rozpatrywać w katego­
riach innych niż dyktuje to 
partykularny interes zmoto­
ryzowanego obywatela. Nie 
będzie przesadą stwierdzenie, 
iż problem sprowadza się do 
pytania: milsza blacha czy ży­
cie? Ekonomiści dodadzą do 
tego sumy strat, których po­
średnio nie może nie odczuć 
także każdy posiadacz auta.

Oto fakty: koszt transportu 
maleje w miarę wzrostu 
prędkości ruchu, którego ogra 
niczenie prowadzi do wymier­
nych strat. Według źródeł ra­
dzieckich wynoszą one tysiąc 
rubli na 1 km drogi na dobę, 
na drogach o natężeniu ruchu 
7 tys. pojazdów na dobę, gdy 
prędkość spadnie o ok. 10 
km/godz. Już przy natężeniu 
ruchu 19 tys. pojazdów, stra­
ty rosną do 3 tys. rubli. War­
tości te są przy tym względnie 
niskie wobec charakterystycz­
nych dla gospodarki radziec­
kiej niskich kosztów transpor­
tu wahających się w grani­
cach 2—10 kopiejek na 1 to- 
nokilometr.

U nas jednogodzinne opóźnię 
nie w dowozie pracowników 
do większego zakładu pracy, 
którego wartość produkcji wy 
nosi 8 min zł na 1 zmianę, 
oznacza stratę 1 min zł. Do 
strat nie dających się wyrazić 
w kategoriach ekonomicznych 
zalicza się także szkody na 
zdrowiu lub życiu. W latach 
1960—69 liczba wypadków dro 
gowych wzrosła o 42 proc. 
Liczba zabitych w ub. roku 
zbliżyła się do 4 tys.

Według zagranicznych da­
nych środki chemiczne zmniej 

ruchu racjonalizatorskiego. 
Stąd też tak dużą wagę przy 
kładamy do ustalania tematy 
ki wynalazczej, do sterowania. 
Najczęściej projekty rodzą się 
przecież w swobodnej wymia­
nie zdań, na określony temat. 
Po uważnej selekcji stają się 
dopiero tworzywem dla spe­
cjalistów. A więc jeszcze rąz 
podkreślam: masowość ruchu 
decyduje o końcowym efek­
cie.

Trzeba tu wspomnieć i o za 
chęcaniu ludzi do nowator­
stwa, szczególnie młodych ro­
botników. techników i inżynie 
rów. Temu celowi służy mię­
dzy innymi Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki, który szcze 
gólnie preferuje debiutantów. 
Turniej zaspokaja ich ambicje 
zawodowe, zmusza do pracy 
nad sobą, do samokształcenia 
i pogłębiania wiadomości z o- 
kreślonej dziedziny...

Nie wszystkie projekty przy 
noszą wartości wyrażone w zło

Milsza blacha niż życie?

Nie ma dylematu
solić czy nie solić

szają ilość wypadków drogo­
wych z 25 proc, do 3 proc. W 
USA po zastosowaniu chemi- 
kalii liczba wypadków wśród 
przechodniów zmniejszyła się 
o 6 proc., a wypadków samo­
chodowych o 33 proc.

To wszystko trzeba wi­
dzieć zanim zechce się rzucić 
anatemę na ingerencję pań­
stwa w tę dziedzinę. Dyktuje 
ją przede wszystkim rozwój 
motoryzacji. Znów kilka liczb, 
bez których nie można ocenić 
skali problemu. W 1950 roku 
przewozy ładunków transpor­
tem konnym objęły 68 min 
ton, zaś w roku 1970 — już 
tylko 2,8 min ton. Równo-^ 
cześnie transport samochodo­
wy zwiększył się ze 110 min 
ton do 862 min ton. Tu nie 
wolno zapomnieć, iż stanę­
liśmy przed perspektywą 
wzrostu ilościowego stanu ta­
boru samochodów w kraju do 
3904,5 tys. samochodów w 
1985 roku. Wzrost prawie 
5-krotny.

Działanie wiatru i szybki 
obrót kół łatwo zdmuchują 
ziarenka kruszywa czy piasku 
z drogi. Dlatego zaczęto doda­
wać sól, która czyni kruszywo 
szorstkim ułatwiając przyle­
ganie do nawierzchni. Przy 
obniżeniu temperatury ziaren­
ka wmarzają w lód. Równo­
cześnie cząsteczki nawilżone 
jeszcze przed rozsypaniem na­
syconym roztworem soli, opa­
dają na oblodzoną po­
wierzchnię. Wtapiają się w 
warstwę lodową i utrzymują 
się na niej.

Wyższość techniczna i ekono 
miczna środków chemicznych 
nad środkami powodującymi 
szorstkość przestała dawno już 
budzić wątpliwość wśród spe­
cjalistów, a potwierdziły ją 
ostatnie wyniki analiz doko­
nywanych przez drogowców 
w ZSRR, Kanadzie, USA, 
NRF, Francji i Anglii, po­
dobnie jak w naszym kraju.

Sól z dodatkiem chlorku 
wapniowego nie tylko w krót­
kim czasie likwiduje oblodze­
nie, zapobiega mu w trakcie 
opadów, ale równocześnie 
obniża temperaturę zamarza­
nia wody powodując topienie 
warstwy lodowej w temperatu 
rze poniżej 0 st. C. Chemi­
kalia można przy tym stoso­
wać profilaktycznie. W jakim 
stopniu zwiększają one opera­
tywność służby drogowej 
ilustruje fakt, iż średnią daw 
kę na 1 m kw. jezdni 30 gra­
mów, może zastąpić i to w 
ograniczonym zakresie, dopie­
ro dziesięciokrotnie wyższa 
ilość kruszywa. W praktyce 
używając innego porównania, 
piaskarka PS-5 może posypy­
wać w ciągu 1 godziny che­
mikaliami do 20 km. Zaś kru­
szywem — tylko 2 km. Na 
jezdniach o dużym nasileniu 
ruchu, wystarczy posypywać 
je solą raz na kilka dni, zaś 
kruszywami — kilka razy 
dziennie.

Sole oddziaływują ujemnie 
na podwozia samochodów i 
■na zieleń, dlatego ich stosowa- 

tówkach. Według statystyki 
GUS-u w Polsce na przestrze 
ni ostatnich lat jest zgłasza­
nych rocznie dwadzieścia kilka 
tysięcy projektów behapow- 
skich. Tych na złotówki prze­
liczyć nie można, tak jak nie 
można przeliczyć na złotówki 
wartości życia ludzkiego. Je­
żeli jeszcze obecnie projekty 
behapowskie nie są wszędzie 
dostatecznie doceniane, to 
moim zdaniem wynika to z 
niedoskonałości obowiązują­
cych przepisów, które w pew 
nych okolicznościach hamują 
twórczość wynalazczą z zakre 
su BHP. Mamy więc prawo są 
dzić, że także i te przepisy u- 
legną nowelizacji.

— Ostatnio słychać tu i ówdzie 
wypowiedzi, że w miarę unowo­
cześniania naszych fabryk, racjo­
nalizatorstwo będzie zanikać. Czy 
zgadza się Pan z nimi?

— Nie, bowiem nie tylko fa 
bryki stają się nowocześniej­
sze. Pracują w nich ludzie, któ 
rzy kończą szkoły zawodowe, 
średnie i wyższe i zawsze bę­
dą z tej nawet najnowocześ­
niejszej techniki niezadowole­
ni. Zawsze będą ją uspraw­
niać!

Rozmawiał:

PIOTR CHOJNACKI 

nie ujęte zostało w ramy prze 
pisów ograniczających ich 
szkodliwość. Np. do soli stoso­
wane będą w coraz większym 
stopniu tzw. inhibitory ograni­
czające, a nawet wykluczające 
jej korozyjne oddziaływanie. 
Prace w tym zakresie nabie­
rają rozmachu w całym świę­
cie, a także i u nas. Nie wolno 
soli stosować przy oczyszcza­
niu chodników, a także na te­
renach obsadzonych cennym 
drzewostanem, jeśli zawar­
tość soli w glebie osiąga do­
puszczalne stężenie graniczne. 
Jednorazowe dawki soli nie 
mogą przekraczać 40 g na m 
kw, a dawki w ciągu całego 
sezonu zimowego — 2 kg/m 
kw. Obowiązuje też zakaz 
składania zgarnianego z jezdni 
śniegu na zieleń uliczną.

Odnotujmy, iż równolegle z 
poczynaniami zmierzającymi 
do likwidacji szkodliwych 
skutków chemikalii, idą w 
parze szeroko zakrojone 
doświadczenia w zakresie me­
tod termicznych zwalczania 
śliskości zimowej. W ZSRR, 
USA i w Anglii podjęto do­
świadczenia nad budową 
urządzeń do podgrzewania 
jezdni, w skali modelowej i 
eksploatacyjnej. Do podgrze­
wania służą specjalne ciecze 
lub energia elektryczna. 
Zastosowanie pary wodnej wy 
wołuje trudności z odprowa­
dzaniem kondensatu, który 
może zamarzać w instalacjach 
pracujących okresowo. Urzą­
dzenia podgrzewające są wbu 
dowywane w jezdnie w naj­
bardziej niebezpiecznych 
miejscach o szczególnie inten­
sywnym ruchu, na pod­
jazdach i spadkach, w tune­
lach, wiaduktach, na mostach 
itp., a także na chodnikach. 
Na razie przeszkodą jest zbyt 
wysoki koszt samych urządzeń 
i ich eksploatacji.

W całokształcie prac w 
walce o bezpieczeństwo jazdy, 
wydatnej pomocy udziela nam 
Związek Radziecki. Nasz 
Instytut Gospodarki Komu­
nalnej wspólnie z Akademią 
Gospodarki Komunalnej w 
Moskwie opracował już np. 
jednolitą technologię stosowa­
nia środków chemicznych 
dla zwalczania śliskości zimo­
wej, uwzględniającą warunki 
klimatyczne w Polsce i w 
ZSRR. Na pociechę posiada­
czom samochodów można do­
dać, iż IGK nawiązał współpra 
cę z wieloma wyższymi uczel­
niami i instytutami w kraj^, 
a także z Fabryką Samocho­
dów Osobowych, dla wypraco­
wania skutecznych sposobów 
unieszkodliwiających skutki 
stosowania chemikalii.

ZBIGNIEW 
SIEMIĄTKOWSKI

Konkurs SARP-u 
na zabudowę 
śródmieścia

Poznania
W połowie lutego Oddział 

Poznański Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich ogłosi kon­
kurs na zabudowę fragmentu 
śródmieścia w Poznaniu. Do­
tyczy on rejonu między ulica­
mi: Czerwonej Armii, Rataj­
czaka (do pl. Młodej Gwardii), 
Mielżyńskiego i Lampego. W 
konkursie będą mogły wziąć 
udział zespoły architektów z 
poznańskich biur projekto­
wych.

Celem konkursu jest unowocze­
śnienie tego rejonu, z zachowa­
niem starej, lecz ładnej architek­
tury, np. Teatru Polskiego. Sze­
reg jednak obiektów będzie mu- 
siało ulec wyburzeniu, co również 
uwzględnia program konkursu. No 
we budynki, które powstaną tu w 
przyszłości przeznaczone będą 
głównie dla handlu, usług i gastro 
nomii, w znacznie mniejszym stęp 
niu budynków administracyjnych.

Dowiedzieliśmy się również, 
że I etap zabudowy tej czę­
ści centrum ma się rozpocząć 
pod koniec obecnej 5-latki. Ja 
ko pierwsze mają tu być bu­
dowane obiekty handlowe dla 
PSS „Społem”, (an)
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„TRZECIA CZT^SC NOCY”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Mirosław i Andrzej Żuławscy. Re 
żyseria: Andrzej Żuławski. Zdję­
cia: Witold Sobociński. Muzyka: 
Andrzej Korzyński. Wykonawcy: 
Helena — Marta — Małgorzata 
Braunek, Michał — Leszek Tele- 
szyński, siostra Klara — Anna Mi 
lewska, Marian — Michał Grudziń 
ski, Rozenkranc — Marek Walczew 
ski, hodowczyni — Hanna Stan- 
kówna, kelnerka — Alicja Jackie­
wicz, „Ślepy” — Leszek Długosz, 
matka Michała — Halina Czenge- 
ry, matka Olka — Janina Ordężan 
ka, matka Rozenkranca — Jadwi­
ga Galiowa i inni.

Po obejrzeniu „Trzeciej czę­
ści nocy", debiutu fabularnego 
Andrzeja Żuławskiego, jeszcze 
oszołomiony i przytłoczony nie­
samowitą wizją okupacji przed­
stawioną w filmie, zadałem so­
bie pytanie: jak też film ten, 
trudny i zawikłany, przyjmie wi­
downia.

Czy młody reżyser stawiał so­
bie również takie pytanie? Chy­
ba tak, skoro wyznał: „Wydaje 
mi się, że zadaniem szalenie 
ważnym w tej chwili dla filmu 
polskiego jest podniesienie ja­
kości tego, co się robi na każ­
dym polu. Jest to ważniejsze, 
niż szukanie straconego kontak­
tu z widzem przez robienie tzw. 
filmów kasowych".

Wypowiedź jest a propos 
„Trzeciej części nocy" więc nie 
można mieć wątpliwości. Reży­
ser wiedział co robi. Zda­
wał sobie sprawę, że będzie to 
film niejako przeciw widowni, 
trudny do zaakceptowania przez 
nią. Albowiem w swym kształcie 
artystycznym film ten wykracza 
daleko ponad to, co przeciętny 
widz (nie tylko u nas) zdolny jest 
zrozumieć i zaakceptować. Sam 
byłem kilkakrotnie w kłopocie 
podczas projekcji gdy traciłem 
wątek akcji i nie rozumiałem oo 
się w danej chwili dzieje.

Oto mamy obraz jednego dnia 
okupacji. Lwów, Instytut Weigla, 
gdzie produkuje się szczepionkę 
przeciw tyfusowi plamistemu. 
Produkcją interesują się Miem-

Koszmar
cy, szczepionka potrzebna jest 
armii walczącej na froncie 
wschodnim. Do produkcji używa 
się wszy, które muszą być kar­
mione krwią ludzką. Funkcja kar 
miciela chroni przed wywózką, 
prześladowaniami, daje dodatko 
we kartki żywnościowe. Bohater 
filmu — Michał, jest karmicie- 
lem. Stracił żonę, matkę i syna. 
Teraz poznaje kobietę, której mę 
ża porwali Niemcy, kobieta jest 
łudząco podobna do jego żony. 
Jest w ciąży, rodzi na oczach Mi 
chała. Ten chce odbić męża z 
rąk hitlerowców. Ginie w akcji.

Poplątane, niesamowite obra­
zy — nie pozwalają utrwalić cią­
gu wydarzeń. Dają wszakże ja­
kąś straszliwą, koszmarną wizję 
okupacji. Czasu, gdy każdy był 
zagrożony w każdej chwili, gdy 
poniżenie ludzkie sięgnęło dna, 
gdy problemy moralne rysowały 
się tak ostro jak nigdy.

Z drugiej jednak strony środ­
ki, jakimi posłużył się reżyser, 
nie zawsze są usprawiedliwione

POMÓŻCIE „JOWITANKOM“
Jesteśmy mieszkankami domu 

Studenckiego „Jowita”. Słynie on 
z tego, że zawsze w nim coś „się 
dzieje”. Do tej pory panowało 
przeraźliwe zimno (na skutek awa 
ril kotłów) temperatura w poko­
jach dochodziły do minus 3 stopni. 
Często brak było światła, zamarza 
ła woda. Myślałyśmy, że to bę­
dzie koniec urozmaiceń przewidzia 
nych na tę zimę. Okazuje się je­
dnak, że organizuje się nową „roz 
rywkę”: malowanie pomieszczeń... 
Kto wpadł na tak genialny po­
mysł? Jesteśmy studentkami IV i 
V roku studiów, piszemy prace 
magisterskie. Szczególnie dla nas 
studentek v roku jest to okres 
bardzo intensywnej pracy. Prze­
prowadzenie się do Domu Studen 
ta im. Hanki Sawickiej lub do 
innych pokoi DS „Jowita” nie 
sprzyja nauce. Nie możemy zro­
zumieć tych posunięć. Błagamy, 
pomóżcie.

Mieszkanki DS „Jowita” 
Poznań

CZY TYLKO BEZMYŚLNOŚĆ?

Nawiązując do artykułu pt. 
„Kosztowna bezmyślność”, który 
ukazał się w „Głosie” 11 stycznia 
br. pragnę podzielić się moimi 
spostrzeżeniami w zakresie ochro 
ny zieleni. Okazuje się, że nie po­
magają tabliczki z przemyślnymi 
hasłami, nie skutkują artykuły 
zamieszczane w prasie. Trzeba 
więc sięgnąć po argumenty bar­
dziej wymowne i z miejsca wle­
piać mandaty. Niedawno przy 
dworcu autobusowym, przez pół

DO REDAKTORA
EtiDSU

godziny naliczyłem około 30 osób 
skracających niewłaściwie drogę, 
mimo, że ktoś zastawił wydepta­
ną ścieżkę, koszem do śmieci. Na 
zwróconą uwagę jednemu z ta­
kich osobników dowiedziałem się, 
że jestem głupcem i nie mam się 
w te sprawy mieszać. Dlatego też 
uważam, że to nie tylko bezmyśl­
ność, ale głównie zła wola.

T. MICHURSKI 
Poznań

KTO SIĘ NAMI ZAJMIE?

Mam 13 lat. Interesuje mnie łyż 
wiarstwo figurowe. Pragnęłabym 
uprawiać to wyczynowo. Jednak 
bez instruktora odpowiedniego 
nie dam rady. Tymczasem kluby 
przyjmują na szkolenie tylko ma­
łe dzieci. W moim wieku trzeba 
być już zaawansowanym zawod­
nikiem. Czy naprawdę nikt nie 
może zająć się sprawą 13-latków 
takich jak ja i moje koleżanki?

Uczennica klasy VII 
Poznań

OD REDAKCJI: Obecnie poziom 
łyżwiarstwa figurowego jest tak 
wysoki, że szkolenie musi rozpo­
czynać się w wieku lat 7—8. War­
to tu przvPomnieć, że A. Nepela 
obecny mistrz Europy, w mistrzo-

Inaczej
w poznańskim PKO?

„Nawiązując do treści ko­
mentarza na temat felietonu, 
wydrukowanego w „Życiu War 
szawy” w dniu 30 grudnia pt. 
„Dopisywanie odsetek w 
PKÓ” Oddział Wojewódzki 
PKO w Poznaniu, wyjaśnia: 
na terenie poznańskiego okrę­
gu bankowego PKO zarządze­
nie w sprawie planowanego 
prowadzenia dopisu odsetek 
wkładów na książeczkach 
oszczędnościowych, nie zostało 
worowadzone w życie (...) 
' Informujemy jednocześnie, 
że doceniając potrzebę spraw­
nego rozliczania właścicieli 
książeczek oszczędnościowych 
z należnych im odsetek, wpro­
wadzono dalsze udogodnienia 
dla klientów. W szczególności 
dopisywanie w obiegowych 
książeczkach oszczędnościo­
wych odsetek, których kwota 
nie przekracza 2.000 zł jest

4 etos 
3 II 1972

WIELKOPOLSKI AB 
Nr 28 (8890)

obecnie dokonywane bez po­
trzeby pozostawiania książecz­
ki w PKO. Wystarczy w do­
wolnie wybranej placówce zło 
żyć druk z żądaniem dopisa­
nia odsetek podając w nim je­
dynie numer książeczki oraz 
imię i nazwisko oraz adres jej 
właściciela. Druk ten do naby 
cia — w każdym oddziale — 
może być wrzucony do specjał 
nej skrzynki lub złożony w o- 
kienku kasowym. W ciągu 
5—7 dni PKO wyśle właścicie­
lowi książeczki tzw. zlecenie 
odsetkowe, na którego podsta­
wie dowolnie wybrana kasa 
PKO, placówka pocztowa lub 
ajencja przyzakładowa dopi- 
sze klientowi odsetki w ksią­
żeczce ośzczędnościowej”.

Dyrektor Óddziału 
Woj e wó d zk i e go 
PKO w Poznaniu 
mgr H. Bernacik

Od redakcji:
O ile nam wiadomo, zarzą­

dzenie, o którym mowa na 
wstepie, na całe szczęście, 
nigdzie na terenie kraju nie zo 
stało wprowadzone w życie. 
Chciano jc tylko wprowadzić. 
Mamy jednocześnie poważne 
wątpliwości, czy tego rodzaju 
usprawnienie, jakie wprowa­
dza poznańska PKO jest liczą­
cym się ułatwieniem.

Problemy rawickiej 
piłki nożnej umil

W Rawiczu odbyło się posiedzenie Powiatowego Komitetu Kultu- 
i Turystyki, które do konało oceny pracy w sekcjach 
klubów regionu rawickiego.

okupacji
celami. Oto scena porodu Mar­
ty. Ukazana z całym naturaliz­
mem (co nota bene stoi w 
sprzeczności z wizyjnym charak 
terem całości), aż do momentu 
gdy Michał bierze na ręce nowo 
rodka skąpanego we krwi. Nic 
to nie ma do tematu. A wysta­
wia nerwy widzów na nie lada 
próbę. Albo sceny preparowa­
nia wszy. Tak obrzydliwe, że ro­
bi się mdło. Po co to7

Żuławski zrobił film bardzo 
kontrowersyjny, poszedł „na ca­
łego", zrobił film, nie oglądając 
się na widza. Czy on to przyjmie 
czy odrzuci. Chciałbym zaprote­
stować przeciw samej postawie 
twórczej. Reżyser zawsze 
musi się liczyć z widzem. Tylko 
wtedy dzieło sztuki ma sens je­
śli jest oglądane. Tylko wtedy 
treści dzieła mogą bowiem do­
trzeć do świadomości społecz­
nej. Inaczej dzieło idzie do la­
musa, a treści nie docierają do 
nikogo.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ry Fizycznej 
piłki nożnej

W powiecie rawickim sekcje 
piłki nożnej posiadają kluby: 
MZKS Rawicz, CKS Miejska Gór­
ka, LZS Dębno Polskie, LKS Sar­
nowa i LZS Bojanowo. Najwięk­
szą z nich to sekcja MZKS-u Ra­
wicz, która oprócz drużyny A-kla- 
sowej, zajmującej po pierwszej 
rundzie w swej grupie pierwsze 
miejsce, posiada jeszcze zespół w 
B klasie, drużyny juniorów i 
trampkarzy. Liczne zaplecze (ju­
niorzy i trampkarze) zapewnia do­
pływ zawodników I-szej drużynie 
i to już w najbliższej przyszłości, 
Głównym zamierzeniem sekcji na 
rok 1972 to awans do ligi okręgo­
wej. Pierwsza drużyna składa się 
z bardzo młodych zawodników, o 
przeciętnej wieku około 20 lat.

Gorzej sytuacja przedstawia się 
w CKS Miejska Górka i LZS Dęb­
no Polskie. Kluby te nie mają 
zgłoszonych do rozgrywek mi­
strzowskich drużyn juniorów lub 
trampkarzy. Tymi ostatnimi dys­
ponuje jedynie ŁKS Sarnowa.

Przedstawiciele klubów obecni 
na posiedzeniu, postulowali stwo­
rzenie rozgrywek w rodzaju miej­
skiej lub powiatowej ligi trampka­
rzy. Koszt uczestniczenia dru^vn 
w takich rozgrywkach byłby niż­
szy niż w rozgrywkach organizo­
wanych przez OZPN, gdzie są da­
lekie wyjazdy i na to kluby nie 
stać. Chodzi przecież o to aby mło 
dzież grała bardzo dużo meczy, a 
nie jak do tej pory kilka razy w 
roku lub nie uczestniczyła w roz­
grywkach w ogóle z braku środ­
ków finansowych.

Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki postanowił przyjąć tę słusz 
ną propozycję klubów i zorganizo 
wać rozgrywki na szczeble miasta 
i wsi powiatu rawickiego. Poza tym 
na posiedzeniu omówiono sprawę 
współpracy pomiędzy klubami po­
wiatu, ze szczególnym uwzględ-

•twach europejskich rozpoczynał 
starty w wieku lat 13. Stad też 
i kluby wyczynowe przywiązują 
największą wagę do szkolenia ma­
łych dzieci. Niemniej powinny 
istnieć możliwości nauki łyżwiar­
stwa figurowego również dla 
„amatorów”. I z takim apelem 
zwracamy się do poznańskiego 
TKKF-u i HKS „Bogdanka”.

CO Z TYMI ZAPOWIEDZIAMI?

W „Głosie Wielkopolskim” przy 
jął się dobry zwyczaj, że na po­
czątku miesiąca podawany jest re 
pertuar nowych filmów na dany 
miesiąc. Zapowiedziano również 
taki repertuar na grudzień. Jed­
nak pięciu z zapowiedzianych fil­
mów nie wyświetlano. Są to: „Sek 
solatki”, „Święta grzesznica”, 
„Trzy kroki w szaleństwo”, „Ko­
rona śmierci”, „Ci wspaniali mło 
dzieńcy na swych szalejących gru 
chotach”. Posiadam dokładne wia­
domości. że W Bydgoszczy, Szcze­
cinie, wyświetlano powyższe fil­
my. Po co więc zapowiadać to, 
czego się nie realizuje?

M. M. Poznań 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

OD REDAKCJI: Może poznańska 
dyrekcja CWF wyjaśni nam tę 
sprawę?

Boks

Turniej młodzieżowy 
w Poznaniu

Polski Związek Bokserski pomi­
mo poważnego zaabsorbowania 
przygotowaniami naszej kadry se­
niorów do Olimpiady, ogólnopol­
skim turniejem 48 czołowych dru­
żyn krajowych, spotkaniami mię­
dzynarodowymi itp, dużo uwagi 
poświęca sprawom zaplecza. Oczy 
wiście myśli się tutaj m. in. o 
ewentualnym starcie na Olimpia­
dzie w 1976 r.

Do pierwszego, ogólnopolskiego 
turnieju młodzieżowego (roczniki 
1953—1955), który odbędzie się w 
Poznaniu w dniach 12 i 13 lutego 
br. wytypowanych zostało 44 bok­
serów (w tym 21 rezerwowych). W 
każdej wadze od papierowej do 
ciężkiej walczyć będzie po 4 
pięściarzy.

Wśród wspomnianych zawodni-, 
ków, reprezentujących kilkana­
ście województw, wyznaczono rów 
nież czterech zawodników okręgu 
poznańskiego, mianowicie: w wa­
dze papierowej — Jana Gór^ingo 
(Olimpia Poznań); w wadze kogu 
ciej — Jana Stanisławskiego (Za­
głębie Konin), w wadze lekkopół- 
średniej Władysława Felkela 
(Olimpia Poznań) i w wadze pół- 
średniej Bolesława Wosika (Prosną 
Kalisz), (p)

J SIEMIONOM

BIStL
Wolf. Odpukuję to w niemalowane drewno.
Dulles. Odpukuję to w niemalowane drewno.
Nieustalony głos. Odpukujemy to w niemalowane drzewo.
Wolf. Jeśli wszystko będzie dobrze wrócę za tydzień I przy­

wiozę panom oraz Wittinhofowi dokładką datę kapitulacji 
wojsk Rzeszy na zachodzie. W tym samym czasie skapituluje 
nasza grupa we Włoszech.

Hewernic. Proszę powiedzieć ilu więźniów znajduje się w 
waszych obozach koncentracyjnych?

Wolf. W obozach koncentracyjnych Rzeszy we Włoszech 
znajduje się kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

Dulles. Co ma się z nimi stać w najbliższym czasie?
Wolf. Nadszedł rozkaz zlikwidowania ich.
Hewernic. Czy ten rozkaz może być wykonany w czasie 

pańskiej nieobecności?
Wolf. Tak.
Dulles. Można podjąć jakieś kroki, żeby nie dopuścić do 

wykonania tego rozkazu? Z
Wolf. Pułkownik Dolman zostaje na moim miejscu. Ufam 

mu jak sobie samemu. Daję słowo gentelmana, że ten rozkaz 
nie zostanie wykonany.

Hewernic.’ Panowie przejdźmy na taras, widzę że stół jest 
hiź gotów. Będzie tam przyjemniej kontynuować rozmowę, tu- 
taj jest zbyt duszno..."

16. 3. 1945 (godzina 23 minut 28)

... Tej samej nocy Kaet z dziećmi wyjeżdżała do Paryża 
Dworzec był pusty, cichy. Padał deszcz. Sennie sapał paro­
wóz. Na mokrym asfalcie niewyraźnie lśniły odbicia lamp. 
Kaet cały czas płakała dlatego, że dopiero teraz, gdy opadło
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nieniem przekazywania młodych 
utalentowanych, zawodników, do 
sekcji wiodącej jaką jest sekcja 
w MZKS Rawicz, (mas)

Z Szamotuł

Puchar Baszty 
Halszki

W Szamotułach odbył się turniej 
piłki siatkowej o tradycyjny pu­
char „Baszty Halszki”.

W wyniku zaciętego pojedynku 
pomiędzy drużynami Sparty Zło­
tów, Budowlanymi Poznań i Spar 
ty Szamotuły, pierwsze miejsce 
zdobyli gospodarze tj. Sparta w 
Szamotułach, wygrywając ze Spar 
tą Złotów; 3:0 i 3:0 oraz z Budowla 
nymi Poznąń 3:2 i 3:0. (mr)

Dzisiaj otwarcie 
Igrzysk

Ostatnie godziny przed uroczy­
stym otwarciem XI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich, które nastą 
piło dzisiaj w godzinach nocnych 
upłynęły wszystkim ekipom na 
gorączkowych przygotowaniach do 
występu w Pałacu Ludowym.

Jak wynika z relacji prasowych 
nasza ekipa na pewno nie zostanie 
sklasyfikowana na pierwszym 
miejscu, jeżeli chodzi o wygląd ze 
wnętrzny. Po przybyciu do Sappo 
ro okazało się że polscy zawodni­
cy i zawodniczki zaopatrzeni zo­
stali w stroje, które są zdecydo­
wanie brzydsze od Innych. Nie wy 
stawia to dobrego świadectwa na­
szym projektantom mody.

„Mimo nieobecności drużyny ka 
nadyjskiej turniej w Sapporo bę­
dzie niezwykle interesujący — 
oświadczył trener hokeistów ra­
dzieckich A. Czernyszew. Poziom 
czołówki jest obecnie wyrówna­
ny”.

Dlaczego zdyskwalifikowano 
tylko Schranza

„Z dużej burzy mały deszcz” 
— tak. chyba można określić 
dyskwalifikację austriackiego 
narciarza Karla Schranza 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Olimpijski. W ostatnich 
miesiącach przed rozpoczę­
ciem XI Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo, 
MKOl, a właściwie 'jego prze­
wodniczący Auery Brundage, 
zapowiadali przecież dyskwa­
lifikację znacznie, większej 
liczby narciarzy, nie tylko 
zresztą alpejczyków, ale rów­
nież klasyków, zarzucając im 
wykorzystywanie swoich 
nazwisk do reklamy sprzętu 
sportowego i innych towarów. 
Co więc ostatecznie skłoniło 
MKOl do znacznie łagodniej­
szej decyzji aniżeli zapowiada­
no.

Wydaje się że najwięcej do 
powiedzenia mieli tu... Japoń­
czycy. Zdawali oni sobie 
doskonale sprawę, że w wy­
padku dyskwalifikacji wię­
kszej liczby narciarzy, 
Olimpiada w Sapporo, w któ­
rej organizację włożyli ogrom­
ny wysiłek i miliony dolarów, 
może zostać zbojkotowana 
przez niektóre kraje, zwła­
szcza posiadające silne nar­
ciarstwo alpejskie jak np. 
Francja, Austria, Szwajcaria 
czy Włochy. A bez reprezen­
tantów tych krajów olimpia­
da w Sapporo straciłaby co 
najmniej połowę wartości, nie 
tylko sportowej ale i finanso­
wej, gdyż przyjechałoby na 
pewno mniej turystów, ale i 
niektóre towarzystwa telewi­
zyjne zrezygnowałyby z za­
mówionych transmisji. A za 
tym kryją się przecież bardzo 
duże sumy.

Niezwykle znamiennym 
wydarzeniem był fakt przyję­
cia Auery Brundage’a przez 
cesarza Japonii Hirohito zaraz 
po przyjaździe przewodniczą­
cego MKOl do Tokio, a na­
stępnie komunikat w sprawie 
przyznania amerykańskiemu 
milionerowi wysokiego odzna­
czenia japońskiego „Orderu 
W schodzącego Słońca” I kla­
sy. Kilku innych działaczy 
MKOl otrzyma ordery „Święte 
go Trójnoga”.

Sądzić należy że właśnie 
na spotkaniu Hirohito — 
Brundage omawiana była spra 
wa ewentualnej dyskwalifi­
kacji niektórych narciarzy i 
tam właśnie przewodniczący 
MKOl dal się „przekonać”. 
MKOl musiał jednak wyjść „z 
twarzą” z tej całej historii i 
postanowił poświęcić Schran­
za, przymykając oko na inne 
sprawy. Austriakowi zarzuca­
no, że na zawodach o Puchar 
Świata w Val dTsere pozował 
do zdjęć z nartami opatrzony­
mi znakami firmowymi. Za­
rzut wprost śmieszny, gdyż 
tego typu zdjęć ukazały się 
już tysiące w prasie świato­
wej i jakoś nikogo nie zdys­
kwalifikowano. Chodziło je­
dnak o pretekst i taki właśnie 
znaleziono.

Auery Brundage zapowie­
dział, że po igrzyskach w Mo­
nachium zgłosi rezygnację. 
Może po jego odejściu dojdzie 
do modyfikacji i unowocześnię 
nia przepisów olimpijskich, 
gdyż to co się dzieje obecnie 
nie wpływa dodatnio na roz­
wój światowego sportu i do­
prowadza do wielu nonsensów.

4 (S)

straszne napięcie tamtych dni przed jej oczami ciągle stał 
1 Erwin. Widziała go ciągle takiego samego: w kącie za radio­

aparatami, które tak lubił reperować w dni, gdy nie miał sean-
I sów łączności z Moskwą.

Stirlitz siedział w maleńkiej dworcowej kawiarence przy du- 
I żym oknie: widział stąd pociąg.

— Monsieur - zapytała gruba, uśmiechnięta kelnerka.
I — Poproszę o śmietanę i filiżankę kawy.

— Z mlekiem? \
I — Nie, wypiłbym czarną kawę.

Kelnerka przyniosła mu bitą śmietanę i kawę.
• — Wie pani — powiedział Stirlitz uśmiechnąwszy się prze-
. praszająco — ja nie jem bitej śmietany. To u mnie od dzie- 
• ciństwa. Prosiłem o zwyczajną śmietanę, po prostu pół 
। szklanki śmietany.
• Kelnerka powiedziała: — O, przepraszam, monsieur...
• Otworzyła kartę menu i szybko ją przejrzała. - Mamy śmie-
’ tanę ośmiu rodzajów, jest i bita, i z konfiturami i z serem, a
। zwyczajnej śmietany u nas nie ma. Proszę mi wybaczyć. Pój-
’ dę do kucharza i poproszę, żeby wymyślił coś dla pana. U
i nas nie pijd się zwykłej śmietany, ale postaram się coś zro-
1 bić... |
| „U nich nie pije się zwykłej śmietany — pomyślał Stirlitz. — 

A u nas mątzą o zwykłej skórce od Chleba. Tutaj - neutral-
| ność: osiem gatunków śmietany, lubią bitą. Widocznie dobrze 

jest, gdy jest neutralność. Dobrze i dla jednostki I dla pań- 
| stwa... Tylko gdy miną lata, nagle zrozumiesz, że gdy zacho­

wywałeś neutralność i jadłeś bitą śmietanę - to co najważ-
| niejsze ominęło cię. Nie, to straszne zawsze zachowywać 

neutralność. Jaka do diabła zresztą neutralność? Gdybyśmy
• nie złamali Hitlera pod Stalingradem, okupowałby tę Szwaj- 
. carię i z neutralności nic by nie zostało razem z tą bitą śmie- 
• taną."
• — Monsieur, proszę zwykłą śmietanę. Będzie kosztowała
1 trochę drożej dlatego, że takiej nie ma w menu.
। Stirlitz nagle się roześmiał. — Dobrze — powiedział — To 

nieważne. Dziękuję pani.
| Pociąg powoli ruszył. Patrzył we wszystkie okna, ale twa­

rzy Kaet nie dostrzegł: na pewno schowała się w przedziale
I jak myszka ze swoimi małymi, siedzi i czeka kiedy zobaczy 

swoich...
I
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WZSP 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu 

w Poznaniu, ul. Kolejowa 19/21 
ulica Kolejowa nr 19/21 

ZAWIADAMIA O ZMIANIE 
z dniem 5 lutego 1972 r. numerów telefonicznych 

n/centrali — z 614 -11 

na nr 660-031 
oraz bezpośrednio do dyrektora — z 620 - 60 

na nr 604-16

UWAGA!!!

K897

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 — 
przyjmie do pracy INWALIDÓW, względnie osoby 
zrównane w uprawnieniach ż inwalidami na nastę­
pujące stanowiska:

2 PROJEKTANTÓW z uprawnieniami na wyko­
nywanie dokumentacji technicznej w zakresie 
elektroniki (dokumentacja urządzeń alarmo­
wych) — wykształcenie wyższe techniczne;
1 ELEKTRONIKA lub TELETEC HNIKA z upraw­
nieniami mistrzowskimi na stanowisko brygadzi­
sty; *
2 ELEKTROMONTERÓW

Poznańska Gra Liczbowa „KOZIOŁKI”
ORGANIZUJE PODWÓJNĄ GRĘ 
w dniu 6 lutego 1972 r., na którą 
ufundowała specjalne nagrody : 
♦ samochód osobowy „Fiat 125 P” 
♦ 10 książeczek samochodowych PKO 

z wkładem po 9.000,— zł, oraz 
♦ premie w wysokości po 5.000,— zł. 

Nagrody te przeznacza się na czterocyfrową 
końcówkę banderoli V-zakładowych kuponów 
złożonych na podwójne losowanie w 769 grze. 

Blorąc udział w podwójnej grze „Koziołków” 
masz czterokrotną szansę. Kupon ten bierze 
udział w losowaniu pierwszym I drugim spe­
cjalnych nagród na czterocyfrową końcówkę 
banderoli oraz w losowaniu nagród miesięcz­
nych za miesiąc luty.

MIEJSKI SZPITAL ORTOPEDYCZNY 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 7 

podaje do wiadomości zmianą numerów 
telefonów centrali szpitala aktualną 

z dniem 5 lutego 1972 roku 

na nr 620-16
Dotychczasowe numery 655-33, 655-34 i 655-35

są z dniem 5. II. br. nieaktualne.
K858

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 

ulica Krauthofera nr 10 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, Że 

z, dniem 5 lutego 1972 roku 
dotychczasowy numer wywoławczy centrali

K747
abonenckiej 662 - 85 ulegnie likwidacji

wykształcenie śred-
nie lub zawodowe;
2 STARSZYCH REFERENTÓW EKONOMICZ-
NYC H z wykształceniem wyższym ekonomicz­
nym :

— 2 REFERENTÓW TECHNICZNYCH z wykształ­
ceniem średnim — Technikum Samochodowe — 
na stanowiska referentów transportu;

— 4 REFERENTÓW — wykształcenie średnie ekono­
miczne ogólnokształcące.

Kandydaci winni zgłaszać się w Sekcji Szkolenia 
i Zatrudnienia Spółdzielni w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 88, barak D, pokój 8. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia.

Ponadto Spółdzielnia przyjmie każdą ilość kobiet 
i mężczyzn na stanowiska — strażników.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI 
Poznań, ul. Głogowska 26 

podaje wszystkim zainteresowanym 
do wiadomości, że w dniu 5. II. 72 r.

NASTĄPI ZMIANA 
dotychczasowego zbiorczego numeru 
naszej centrali telefon, z nr 628-23 

na nr 630-21

Nowym numerem wywoławczym 
naszej centrali będzie 

numer 630-12
K997

PP „FOTO-OPTYKA
w Poznaniu

K845
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Łechta” — 
trudni zaraz:

— PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami, 
— POMOCNIKÓW PALACZY,

za-

oraz zast. dyr. do spraw handlowych 
z nr 657-07 — na nr 615-22.

K843

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —
do pracy w transporcie wewnątrzzakładowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — 
bryki Kosmetyków Pollena - Lechia”, Poznań,
Chlebowa 4/8.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w 
myślę chemicznym.

„Fa- 
ullca

prze- 
K948

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu — 
przyjmie zaraz na zatrudnienie stałe

— KIEROWNIKA ROBÓT DROGOWYCH nawierz­
chniowych,

— KIEROWNIKA ROBÓT DROGOWYCH — spe­
cjalność roboty ziemne, betony cementowe 
i betony bitumiczne,

— MAJSTRA robót ziemnych i nawierzchnio­
wych.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne oraz minimum 5-letnia praktyka zawodowa.

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie 1 komunikacji.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych, Poznań, ul. Krautho- 
fera 18, lub osobiście w godz. od 7 do 15 (w soboty
od 7 do 13). K458

WINIARY"
KALISKIE ZAKŁADY 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH
w Winiarach, koło Kalisza •

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

pieczarek świeżych
ze źródeł państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych.

Istnieje możliwość zawarcia umów wieloletnich. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Przygo­
towania Produkcji Zakładów — tel. 20-25, w. S9.

K164

ZŁÓŻ KUPON 
„KOZIOŁKÓW” 
NA PODWÓJNE ZAKŁADY 

SZCZEGÓŁY 
W KOLEKTURACH.

K1015

DYREKCJA PAŁACU KULTURY

# Praca 0 Nauka
Potrzebna dochodząca sa 
modzielna pomoc domo­
wa, z gotowaniem obia­
dów. Lissowscy, Poznań, 
ul. Chłapowskiego 10 m.

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów doświetlone — Eu- 
rocross, Zelandia, Poten­
tat. Odbiór luty, telefon
707-25. 4950g

2, po godz. 16. 465 6g
Pracę domową do star­
szej osoby, w mieście lub 
na wsi — przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 137p.
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka poi 
skiego, zwłaszcza do egza 
minów (klasa VIII 1 ma­
turzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej 
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Lampego 6 m. 
9. Zgłoszenia: godz. 17—

Futro nowe, piżmaki — 
sprzedam. Tel. 526-69.

3197g
Sprzedam wzmacniacz 60 
W z kolumnami. Luboń 4,
ul. Polna 33. 3775g
Piec c. o. 2,3 m!, używa­
ny, sprzedam. Telefon 
713-07. 3779g
Sprzedam 300 m rur c. o. 
do szklarni. Poznań, Se­
natorska 5, po 17. 3783g

9 Samochody

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE
swoich Klientów, zaopatrujących się w naszym 
sklepie przy ulicy Głogowskiej nr 39, że

z dniem 5 lutego 1972 r. ulega zmianie
dotychczasowy numer telefonu tego sklepu.

Aktualny numer 606-26
_________________________________ .____ Klon

zawiadamia,

że z dniem 5 lutego bieżącego roku 
nastąpi zmiana numeru wywoławczego 

naszej centrali

£ Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Piotroszki, Bar
dowskiego 22. 4972g
Panom pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 229. 3283g
Zamienię mieszkanie 2 
duże pokoje, kuchnia, ła 
zienka, telefon, III ptr„ 
śródmieście na mniejsze 
2-pokojowe z przynależ- 
nościaml, do II ptr. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3318g.
Małżeństwo, wynajmle — 
wydzierżawi pokój przy 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3393g.

Sprzedam 1 ha ziemi wraz 
z budynkami, 3 km za 
Wrześnią. Kazimierz No­
wak, Chociczka, powiat 
Września. 140p
Willa nowa wolnostojąca, 
5-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne, dom 
gospodarczy, ogród,- Lu 
boń przy Poznaniu, przy 
autobusie podmiejskim, 
470.000,— złotych — spie­
sznie sprzedam. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

5031g

# Różne

na numer 650-41
K819

Przetargi

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:
— Kierowców z I i II starą kat. prawa jazdy — 

kierowcy przechodzący z transportu nlezorgani- 
zowanego zachowują prawo do stawki B uposa­
żenia plus 2 zł/godz. dodatku za prowadzenie 
autobusu;

— KONDUKTORÓW. — Wykształcenie podstawowe 
(z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego);

— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO. — Szkoła Pod-

19. 4239g

# Kupno# Sprzedaż
Kupię okazyjnie moto­
cykl od 250 ccm. Oferty 
z ceną kierować pod adre 
sem: Eugeniusz Siedlarz, 
Buk, Świerczewskiego 12.

3492g

stawowa;
INSTRUKTORA KIEROWCÓW, Zasadnicza
Szkoła Zawodowa i I kat. prawa jazdy; 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
' Pracownikom PKS przysługuje prawo do bez-1.

2.
3.

płatnych biletów na przejazd autobusami PKS do 
pracy i z powrotem.
50 proc, zniżki na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­
ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sek­
cji Spraw Osobowych WP PKS Oddział I w Pozna­
niu, ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy.

K226

Dnia 1. II. br. zmarł były długoletni, pracow­
nik naszej Spółdzielni — działacz społeczny

FRANCISZEK ROŻEK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym i wie­
loma odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. n. br. O godz. 
10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Z żalem żegnają Go
Zarząd — Rada i Współpracownicy 

Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu.

K987

Dnia 29 stycznia 1972 roku zmarła

WALENTYNA WYBIERA 
długoletnia pracownica Poznańskich Zakładów 
Okuć i Instalacji Budowlanych w Poznaniu.

Były więzień polityczny.
Pogrzeb odbędzie się 3 lutego 1972 r. o godz. 13 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 

Dyrekcja oraz Współpracownicy.
K1064

W dniu 31 stycznia 1972 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 49, śp.

STEFAN ŻURCZAK
por. rezerwy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 lutego 
br. o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa, wnuki i rodzina

Ul. Fabryczna 35a m. 20. 5125g

Dnia 31 stycznia 1972 r. zginął tragicznie

kol. JERZY WEJMAN
student V roku Politechniki Poznańskiej, Wy­
działu Bud. Ląd. — Studium Wieczorowe.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego, życzliwe­
go kolegę i przyjaciela.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy szcze­
rego współczucia składają

STUDENCI 
_______________5047g

Sprzedam pilnie Syrenę 
104, lub zamienię na Żu- 

•ka, Nysę, stan bardzo do­
bry. Kużaj, Leśnictwo 
Krotoszyn, Sulmierzycko

Panu pokój dwuosobowy 
wynajmę. Zambrowska 3 
Osiedle Warszawskie (pę-

Pana Andrzeja Jędrzej­
czaka, świadka wypadku 
na ul. Dąbrowskiego, 27. 
II. 1970 r., proszę o skon­
taktowanie się — telefon
633-55, rano. 4944g

tla). 3396g
130, tel. 447. 135p
Kupię Syrenę 104 oraz 
nadwozie Warszawy, no­
wy typ, może być po wy 
padku. Oferty z ceną H. 
Migdalczyk, Zacharzyn, 
pow. Chodzież. 136p

Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów. Luboń, Waryń­
skiego 15, przy dworcu.

3422g

# Nieruchomości

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 1027g
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych — przyjmuje. 
Poznań, Matejki 51, godz.
przyjęć 9—19. 398 Ig

Sprzedam futro piżmow­
ce grzbiety nowe, kożuch 
damski wcięty długi oraz 
kożuszek 3/4 damski. Tel.

Sprzedam samochód cię­
żarowy Star wywrotka z 
silnikiem Diesla. Poznań,
tel. 67-11-85. 139p

421-48 od 16. 4738g
Wózki, dziecięce najnow­
sze modele, duży wybór, 
poleca Z. Jankę, Dąbrów 
skiego 88, tel. 406-23.

3449g
Kożuch 1 węgierskie fu­
tro damskie, sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 33a
m. 7. 4711g

Kupię Warszawę 223. Ma 
tuszak, Lisew, poczta Żer 
ków, pow. Jarocin. 132p

Gospodarstwo 9,65 ha, bu 
dynki w dobrym stanie, 
zelektryfikowane, ziemia, 
łąka, wkoło zabudowania 
(szkoła, sklep w miejscu), 
komunikacja dobra, z po 
wodu starości pilnie 
sprzedam. Jan Kurcaba, 
wieś Kaczlin, poczta Sie 
raków, pow. Międzychód.

1 134pSprzedam Trabanta 600, 
cena 32.000, stan dobry. 
Wągrowiec, tel. 16. 4913g
Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie. Ławi­
ca - Wola, Beskidzka 39,
godz. 16. 4773g

Dnia 31 stycznia 1972 r. zmarła długoletnia, ce­
niona i sumienna, była pracownica naszej Spół­
dzielni

ZOFIA ŁUKASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego br. na 

cmentarzu w Lesznie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd i Pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy” 
w Poznaniu.

5121 g

3 stycznia 1972 roku zmarł w Gdyni, śp.

prof. dr MARIAN KAZIMIERZ 
FENIKOWSKI

człowiek wielkiego serca, były więzień obozów 
koncentracyjnych.

Po mszy żałobnej i egzekwiach, pogrzeb od­
był się 6 stycznia 1972 r. na cmentarzu witomiń- 
skim w Gdyni,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokiej 
żałobie

żona, córka, syn, wnuczka
4836g

Dnia 31 stycznia 1972 r. zmarła długoletnia, ce­
niona i sumienna, była pracownica naszej Spół­
dzielni

GERTRUDA KULAWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd i Pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy” 
w Poznaniu.

5120g

Dnia 30. I. 1972 roku zmarł długoletni, sumien­
ny pracownik naszego Zakładu

BRUNON GÓRSKI
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i najlepsze­

go kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3. II. 1972 r. 

godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Żonie i Dzieciom Zmarłego wyrazy serdecz­

nego współczucia składają:
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, POP, 

Dyrekcja oraz Pracownicy 
Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów 

Przemysłu Spożywczego.
K1023

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 18 lutego 1972 r. PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na SAMOCHODY OSOBOWE marki 
„Warszawa” typ 204 — cena wywoławcza 30.000,— zł 
„Warszawa” typ 224 — cena wywoławcza 36.000,— zł 
„Wołga” typ M-21 — cena wywoławcza 40.000,— zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rzemieśl­
niczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10 do 14 w garażach Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Poznań, ul. Marii Magda­
leny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 78 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze- 
targu. 5106g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 3285g
Odstąpię z powodu cho­
roby, zaprowadzony war 
sztat elektromechaniczny 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3481g.

Dnia 1 lutego 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długiej i ciężkiej chorobie nasz ukocha­
ny i najlepszy mąż, ojciec, teść i dziadek

WITOLD ŁADOŃ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego br. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, syn, zięć 
___________________________________________ 5085g

Dnia 1 lutego 1972 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI GARNIEC
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 na cmentarzu na

W smutku pogrążona

Poznać, 23 Lutego 7 m. 4a.

# Matrymonialne
Kawaler lat 36 rolnik, 
bez nałogów, posiadający 
zmodernizowane gospo­
darstwo rolne 13 ha, w 
pobliżu miasta powiato-
wego pozna uczciwą
panią, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 133p.
Kawaler, lat 24, pozna sie 
rotę w celu matrymonlal 
nym. Oferty z fotografią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3820g.
Pannę lub wdowę do lat 
30, zapoznam w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3852g.

piątek, dnia 4 
Miłostowle.

bm.

. RODZINA
5102g

tw dniu 31 stycznia 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

STANISŁAW SŁAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 lutego 

br. o godz. 14‘na Miłostowle.
W smutku pogrążona

Poznań, Działki Wolność 40.
CÓRKA

5054g

+ W dniu 1 lutego 1972 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babunia, namaszczona Ole­

jami św.

FELICJA BERETOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 lutego 

br. o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni

córka z mężem i wnuki
5080g

+ Dnia 1 lutego 1972 r. odeszła od nas na zaw­
rze po krótkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., nasza ukochana siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

WANDA ANTONINA 
KOTLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
siostry z rodziną

Poznań, ul. Garbary 41 m. 13. 5089g
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Kawaler, rolnik, posiada 
jący gospodarstwo w mie 
ście, pozna panią 37—45 
lat. Ewentualnie posiada­
jącą własne gospodar­
stwo. Cer matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3739g.
Samotna pani poszukuje 
kulturalnego pana od lat 
50 do 60. Cel matrymonlal 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3293g.
Panna z dzieckiem, lat 
25 (średnie wykształcenie 
rolnicze), pozna „odważ­
nego” mężczyznę do lat 
30 (najchętniej z wykształ 
ceniem rolniczym). Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3745g.

tDnia 1 Jutego 1972 r. zakończyła swe pełne 
ofiarności życie, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 80, nasza najdroższa i tro­

skliwa matka, teściowa, babcia i prababcia, Śp.

ELŻBIETA MAJEWSKA 
z domu DURA 

wdowa po mistrzu krawieckim
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, dnia 

4 lutego br. o godz. 10 w kościele Chrystusa Od­
kupiciela na Osiedlu Warszawskim. Pogrzeb od­
będzie się tego samego dnia o godz. 12 na cmen­
tarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Toruńska 10 m. 1. 5093g

+ Dnia 31 stycznia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św„ przeżyw­

szy 73 lata, moja najukochańsza mama, nasza 
najtroskliwsza siostra, teściowa, babcia, szwa­
gierka i ciocia, śp.

ZOFIA WALCZAK
z domu PIASECKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lute­
go br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie, 

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

Poznań, Kolejowa 34a m. 2.
syn, synowa, wnuki i rodzina

5075g

tDnia 1 lutego 1972 r. zmarł w wieku 82 lat 
mój najlepszy przyjaciel życia i kochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ PUTZ
o czym zawiadamia w głębokim żalu

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
skim, dnia 4 lutego br. o godz. 12.30.

50811Z

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1972 r. w wieku 65 lat zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 

żona, matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SKRZYPCZAK
z domu KAWCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. P. Findera 33 m. 5. 5128g

tDnia 2 lutego 1972 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy lat 79 nasza najdroższa siostra i cio­
cia, śp.

STANISŁAWA ŁOBODZIANKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążone

siostra i rodzina
- -
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LUTY

3
Czwartek

Błażeja

Słońce: 7.33—16.41 Niższe ceny na nawozy mineralne
TE*ATRY

w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziej”.

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 10 „Bałwanko 

wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Tristana”;
Polonia: „Przywilej”.

KOŚCIAN: „Nie pije, nie pali, 
nie podrywa, ale...”

KÓRNIK: „Nie smuć się”.
LESZNO: „Obława”.
NOWY TOMYŚL: „Czarownice”.
OBORNIKI: „Landru”.
ŚREM Słonko: „ńarbarella”;

Klubowe: „Narkotyk”.
ŚRODA: „Jesteś już mężczyz­

ną”.
SZAMOTUŁY: „Beatrice Cenci”.
WĄGROWIEC: „Wielka miłość”.
WRZEŚNIA: „Hajducy kpt. An 

gela”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje; 8.08 Repor 
taż; 8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.45 Proponu­
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Kwiaty dla Pietrusa” słuch.; 9.20 
Suity kompozytorów francuskich; 
10.25 „Zła godzina” fragm. pow.; 
10.35 Konc. poranny; 10.50 Polski 
Marco Poło — felieton dr. J. Kie­
niewicza; 11 Dla kl. VII (geogra­
fia) „Rejs do Anglii”; 11.25 „Me­
teorologia w muzyce”; 11.50 Porad 
nia Rodzinna; 12.25 „Z Gdańskiej 
Fonoteki Muzycznej”; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Na swojską nutę”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 No­
wości poetyckie Ludowej Spółdz. 
Wydawniczej; 14.10 Utwory forte­
pianowe R. Schumanna i F. Lisz­
ta; 14.30 „Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów”; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Z. 
Noskowski: Uwertura koncertowa 
„Morskie Oko”; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.20 Ku 
pić nie kupić, posłuchać warto: 
19.30 „Muzyczna panorama rozgłoś 
ni”; 20.30 „Fala 72”; 21 Aud. Red. 
Spoi.; 21.25 Wszechnica pedagogie? 
na; 21.40 Nowele wybrane — „Ja 
ciebie nie kocham” nowela K. Fili 
ppwięza; 22 Wielcy artyści: Solo,- 
mon; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Muz. tan.; 0.10 Konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej dla ro­
dzin w kraju; 0.30 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, .24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr Jerzy Młodzie- 
jowski; 8.35 Audycja Redakcji Spo 
łecznej; 8.55 Chwila muzyki; 9 Me­
lodie znad Warty; 9.35 Nie ma mar 
ginesu; 10.05 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 10.25 „Bulwar w desz­
czu” fragm. opow.; 10.45 Z muzyki 
klasycznej; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.20 Muzyczne pejzaże; 
13.40 Człowiek wśród ludzi — „Kra 
ków — Warszawa — Londyn” fra­
gment książki; 14.05 „Czwartkowe 
spotkania przy muzyce”; 14.30 Kro 
nika kulturalna; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Kompozytor Tygo­
dnia — G. Mahler; 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.35 Piosenki i melodie 
estrady; 17.55 Radioexpress; 18.05 
„Sygnały”; 18.20 Widnokrąg — wy 
darzenia, opinie refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Zapowiedź wieczoru literac- 
ko-muzycznego; 19.31 Magazyn li­
teracki „To i owo”; 22.35 Muz. 
rozrywk.: 22.42 Teatr PR — Studio 
Współczesne — „Metyska” słuch.; 
23.35 Claude Debussy: 2 Nokturny 
na orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje pr. II i program lokalny 
Poznania.

PROGRAM WŁASNY: 16.10 Orga 
nowe utwory J. S. Bacha; 16.45 
„Przechadzki po Poznaniu”.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital zespołu 
„No-To-Co”; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeż 
dźcy” — 16 ode. pow.; 9.10 Sałatka 
po włosku; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
J. S. Bach — III Konc. Branden­
burski; 10 Śpiewa trio „De Santa 
Cruz”; 10.15 N + T, czyli nowoczes­
ność i technika; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Zabić drozda” — 12 
ode. pow.; 12.25 Za kierownica; 13 
Na katowickiej antenie; 15 Moje 
przygody z fizyką — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Szlachetne zdrowie; 15.50 Nie skoń 
czyło się na Sopocie...; 16.10 Pro­
gram dnia; 16.15 Dla ciebie, dla 
mnie, dla was; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Jeźdźcy” — ode. 17 pow.; 
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki; 18 Krasnoludki są na świecie; 
18.35 Mój magnetofon: 19 Pisarz 
miesiąca — Teodor Parnicki; 19.15 
Autoportret kompozytora — Wi­
told Friemann; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 „Blues wczoraj i 
dziś”; 20.25 Deutsch im Funk — 
— język niemiecki; 20.40 Gdzie 
jest przebój?; 21.05 To był prze­
bój!; 21.20 „Po latach” — repor­
taż; 21.40 600 sekund dla grupy 
„Osibisa”; '21.50 Opera J. Offen­
bacha „Opowieści Hoffmanna”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów;
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Niezbędne gospodarskie 
porozumienie

23. I. br. zamieściliśmy na łamach „Głosu” artykuł zatytu­
łowany „Jednostka w akcji”, omawiający godną uznania ini­
cjatywę mieszkańców osiedli domków jednorodzinnych w Ko­
ścianie, którzy organizują tzw. komitety inicjatyw i w czynię 
społecznym modernizują ulice, zakładając m. in. sieć wodo­
ciągową i kanalizacyjną oraz pomagając w instalowaniu 
oświetlenia. Wspomnieliśmy w tym artykule m. in. — opie­
rając się na informacjach, uzyskanych od przewodniczącego 
Prezydium MRN — Sylwestra Kramera, że do tego wspól­
nego czynu nie włączają się mieszkańcy osiedla Błonie.
W imieniu tych ostatnich 

napisał do naszej redakcji Jó­
zef Woźniak, który w syvym 
liście stwierdza, iż zawarta w 
publikacji krytyka jest nie­
słuszna i krzywdząca. Jako ar­
gumenty załączył nasz ko­
respondent kopie pism kie­
rowanych już od roku 1966 
do KP PZPR i Prezy­
dium MRN w Kościanie a 
także do redakcji „Expressu 
Poznańskiego”, w których naj­
pierw apelują do miejscowych 
władz o pomoc w uporządko­
waniu rowów melioracyjnych, 
przyległych do ulicy Kołłąta­
ja, następnie zaś deklarują 
swój udział w pracach przy 
proponowanym przez nich za­
łożeniu rurociągu kanalizacyj­
nego przy tejże ulicy.

Należy się domyślać, iż do 
tej pory nie doszło w tym 
względzie do porozumienia po­
między mieszkańcami osiedla 
Błonie a miejscowymi wła­
dzami. J. Woźniak pisze bo­
wiem m. in..:

„Być może nieświadomość dzien­
nikarza wykorzystano w celu uka­
rania mieszkańców Błonie za wie­
loletnie starania i rozpisywanie 
się... w sprawie społecznego wysił­
ku na rzecz swojego osiedla... Ma­
my nadzieję, że redakcja („Głosu”) 
pomoże nam w zrealizowaniu spra­
wy kanalizacji na naszym osiedlu. 
Byliśmy 12 zawodnikiem w akcji, 
ale nas od lat dyskwalifikowano”.

W styczniu - 2,5 min zł 
strat pożarowych

Żaden miesiąc w roku nie 
jest wolny ód groźby poża­
rów. W styczniu wybuchło ich 
w naszym województwie 113 
(mniej więcej tyle samo w 
mieście, co na wsi), a ponie­
sione wskutek tego straty sza­
cuje się na 2 650 tys. złotych. 
Najczęstszymi przyczynami 
powstawania ognia są wady 
urządzeń ogrzewczo - komino­
wych, które ujawniają się 
szczególnie w okresie zimy, 
gdy trzeba intensywniej palić 
w piecach. 6 pożarów zdarzy­
ło się także w zakładach 
przemysłowych.

Tragiczne żniwo zbierał czerwo­
ny kur w ostatnich dwóch 
dniach stycznia. 30 ub. m. z nie­
ustalonych przyczyn zapaliło się 
mieszkanie w jednym z budyn­
ków w Pyzdrach, pow. Września. 
Śmierć w płomieniach poniósł 63- 
letni Józef P.

31 ub. m. pożar wybuchł na stry 
chu budynku mieszkalnego w Łu 
kowie, pow. Wągrowiec. Część bu 
dynku spłonęła. Straty wynoszą 
ponad 86 tys. złotych. Przyczyną 
ognia było ustawienie żelaznego 
pieca zbyt blisko ściany.

Pomimo nieustannego nie­
mal przypominania o ko­
nieczności przestrzegania prze 
pisów przeciwpożarowych, lu­
dzie wciąż wykazują wielką 
beztroskę w korzystaniu z 
wadliwych urządzeń ogrzew­
czych zarówno kominowych 
jak i elektrycznych, (zd)

22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Ogniem i mieczem”; 22.45 Pio­
senka z fabułą; 23 Antologia poe­
zji łużyckiej; 23.05 Collegium mu 
sicum — W cieniu mistrzów baro­
ku; 23.50 Na dobranoc śpiewa Ella 
Fitzgerald.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le — Matematyka w klasach ma­
tematyczno-fizycznych; 11.15—12.25 
- Język polski (kl. VII, VIII): 
„Telewizja”; 12.45—13.15 — Język 
polski (kl. I—IV lic.): „Ballada”; 
13.50—14.20 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Mechanizacja zbioru zielo­
nek na kiszonki” — cz. I; 14.35— 
15.05 — Mechanizacja rolnictwa — 
cz. II; 15.20 — Politechnika TV — 
Chemia (I rok): „Klasyfikacja 
tlenowych pochodnvch i węglowo 
dorów” — „Klasyfikacja związ­
ków złożonych”; 16.30 — Dziennik; 
16.35 — Zimowe Igrzyska Olimpii 
skie w Sapporo — Uroczystość 
otwarcia Igrzysk — Mecz hokejo­
wy Czechosłowacja — Japonia 
(Sanporo); 18.20 — PKF; 18.30 — 
„Wielka, mniejsza i najmniejsza” 
— felieton literacki J. Broszkie- 
wicza; 18.50 — „Jak zdobyto Mos­
kwę i Stalingrad” — polski film

Nie jest rzeczą redakcji roz­
strzygać dlaczego mieszkań­
com Błonia nie udaje się uzy­
skać niezbędnego dla realiza­
cji zadeklarowanego czynu po­
parcia ze strony miejscowych 
władz. Tym dziwniejsze to wo­
bec faktu, że pomoc taką uzy­
skali mieszkańcy innych osie­
dli. Wydaje nam się jednak, że 
sprawę tę powinno się w Koś­
cianie raz jeszcze i to jak naj­
spieszniej po gospodarsku prze 
dyskutować, (wch)

Tancerki z PDK

W Powiatowym Domu Kultury w Szamotułach Istnieje sekcja 
rytmiki, do której należy 35 dziewcząt z wielu szkół podsta­
wowych miasta oraz z Domu Dziecka. Pod fachowym kierow­
nictwem instruktorki Haliny Merkisz, dziewczęta uczą się tań­
ców klasycznych I współczesnych, regionalnych i narodo­
wych. Zespół wystąpił Już w pokazowej lekcji tańców towarzy­
skich przed rodzicami I opiekunami w bm. zaś członkowie je­
go organizują balik. Sekcja ta jest najliczniejszą w PDK I cie­
szy się dużą popularnością wśród dzieci. Na zdjęciu: podczas 

prób tanecznych, (mr)
Fot. — M. Różański

WYRÓŻNIENIA 

DLA HANDLOWCÓW

LESZNO. W poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku w służbie 
społeczeństwa obchodzili swoje 
doroczne święto handlowcy Lesz­
na. Na okolicznościowej akademii 
MHD, wielu zasłużonych i długo­
letnich pracowników tego przed­
siębiorstwa wyróżniono nagroda­
mi pieniężnymi, dyplomami uzna­
nia i odznakami honorowymi.

Podobnie miłą uroczystość zor­
ganizował dla swoich pracowni­
ków leszczyński Oddział WSS 
„Społem”. Pięciu handlowców o- 
trzymało odznaki „Wzorowego 
sprzedawcy” a oprócz tego długo­
letnich pracowników wyróżniono 
nagrodami pieniężnymi i dyploraa 
mi. Wśród tych ostatnich najdłu­
żej, bo 25 lat, pracuje w leszczyń­
skiej Spółdzielni Paweł Biniarz.

(r)

dokumentalny; 19.10 — „Przypomi 
namy, radzimy”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — „Plotka o 
milionie” — fab. film ang.; 21.20 
— „Przepisy do upłynnienia” — 
program publicystyczny; 22.05 — 
Dziennik; 22.20 — Kronika zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Sap­
poro; 22.55—24 — Politechnika
TV (powt.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy------ Dla agro 
noma i zootechnika: „Organiza­
cja nawożenia w gromadzie”; 9.30 
— Kronika Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo; 10—11.15 
— „Plotka o milionie” — film fa 
bularny prod. ang.; 15.20 — Poli­
technika TV — Geometria wykre- 
ślna (I rok): „Aksonometria pro­
stokąta”, „Aksonometria ukośna”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Sapporo; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Beczka Amontillado” — nowe 
la filmowa prod. TVP wg Edgara 
Poe z cyklu: Klasyka światowa. 
Reżyseria — I.. Jeannot. W rolach 
głównych: F. Pieczka, H. Bouko 
łowski, J. Lothel, M. Małek (ko­
lor); 20.30 — Tygodnik Społeczno- 
Polityczny „Kraj”; 21.10 — „Dok­
tor Halasz” — film prod. węg. 
(od 16 1.); 21.55 — Dziennik; 22.10 
— Kronika Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo; 22.45— 
23.50 — Politechnika TV (powt.).

Min. Okuniewski o usprawnianiu obsługi rolnictwa

Z dniem 1 lutego br. wchodzi w życie podjęta przez Radę 
Ministrów uchwała w sprawie cen nawozów, bonifikat i 
usług w zakresie nawożenia, która wprowadza szereg dalszych 
usprawnień w zaopatrzeniu rolnictwa w nawozy mineralne 
oraz stwarza odpowiednie warunki dla rozwoju usług w che­
mizacji rolnictwa.
Od 1 lutego br., zgodnie z 

ustawą obniżone zostały — 
jak przedstawił minister rolnic 
twa — prof. dr Józef Oku­
niewski w rozmowie z przed­
stawicielem PAP — ceny 4 a- 
sortymentów nawozów: fosfo­
ranu amonu o 16 proc., super- 
fostatu potrójnego o 7 proc., 
mączki fosforowej o 20 proc, 
i siarczanu amonu o 18 proc. 
Ponadto zamiast obowiązują­
cych dotychczas 23 cen na wa­
pno nawozowe z dniem 1 lute­
go br. wprowadzono 4 ceny w 
zależności od asortymentu 
wapna. Nie jest to obniżka 
cen wapna, ale duże uspraw­
nienie i ułatwienie pracy GS 
przy sprzedaży wapna nawo­
zowego oraz uproszczenie roz­
liczeń z tego tytułu z rolnika­
mi.

WSPÓLNA SESJA

CZERNIEJEWO. Z okazji 27 rocz 
nicy wyzwolenia miasta spod o- 
kupacji hitlerowskiej i 30 roczni­
cy PPR, odbyła się tu uroczysta 
wspólna sesja Miejskiej i Groma­
dzkiej Rady Narodowej, w której 
udział wzięli przedstawiciele par­
tii politycznych, Frontu Jedności 
Narodu, ZBoWiD, organizacji mło 
dzieżowych. Delegacje ZBoWiD i 
FJN złożyły wieńce na grobach 
powstańców wielkopolskich. Część 
artystyczną wypełnił montaż słów 
no-muzyczny w wykonaniu zespo­
łu szkolnego oraz kwartet arty­
stów gnieźnieńskiego teatru. (Ig)

ODZNACZENIA 
DLA POWSTAŃCÓW

SZAMOTUŁY. Uroczysta sesja 
MRN z podobnych okazji odbyła 
się w Szamotułach. 12 weteranów 
Powstania Wielkopolskiego udeko 
rowano Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski oraz Wiel 
kopolskimi Krzyżami Powstańczy­
mi.

2101 ABSOLWENTÓW WUML

ŚRODA. Odbyła się tu miła uro 
czystość zakończenia zajęć i rozda 
nia dyplomów absolwentom 
WUML średzkiej filii. Zajęcia na 
kierunku „nauki polityczne” ukoń 
czyło 56 osób, a „marksistowskie 
religioznawstwo” — 45. Od chwili 
istnienia filii, średzki WUML u- 
kończyło już 304 absolwentów. Z 
nich składa się czołowy aktyw po 
lityczno-gospodarczy powiatu, wy­
wodzi się także kadra wykładow­
ców, lektorów, prelegentów i se­
minarzystów szkolenia partyjnego, 
Kierownikiem WUJ.M w Środzie 
jest Marian Pawliczak.

BIBLIOTEKA 
W NOWEJ SIEDZIBIE

ŚREM. Powiatowa Biblioteka 
Pedagogiczna przeniosła się ostat­
nio z placu 20 Października do bu 
dynku Szkoły Podstawowej nr 1 
przy uł. Kochanowskiego. Została 
ona również wyposażona w nowo 
czesny sprzęt biblioteczny. Dyspo 
nu je księgozbiorem, liczącym 6 750 
tomów oraz czasopismami, oma­
wiającymi zagadnienia życia spo­
łeczno-kulturalnego, wychowania 
i nauczania poszczególnych przed 
miotów, (sf)

Uchwała uwzględnia też słu 
szne postulaty rolników doty­
czące stosowania bonifikaty 
przy sprzedaży nawozów mi­
neralnych w okresach tzw. 
niesezonowych. Chodzi bo­
wiem o to, aby bonifikaty te 
nie były nagrodą dla rolników 
ociągających się z zakupem 
nawozów do ostatniej chwili, 
ale zachętą do ich nabywania 
zarówno przed sezonem, jak i 
po sezonie. Umożliwi to z jed­
nej strony sprawniej zaopatrzyć 
rolników w potrzebne im na­
wozy, z drugiej zaś przyczyni 
się do rozwiązania trudnego 
problemu magazynowania na­
wozów w okresach niesezono­
wych, które produkowane są 
przecież rytmicznie przez cały 
rok, a ich dostawy z każdym 
rokiem wzrastają przeciętnie 
o 14 kg w czystym składniku 
w przeliczeniu na 1 ha użyt­
ków rolnych. Dla osiągnięcia 
tego celu uchwała wprowadza 
na cały okres bieżącego pięcio­
lecia stałe terminy sprzedaży 
nawozów z bonifikatą 10 do 20 
proc, ceny detalicznej. Na 
tych zasadach, a więc po obni 
żonych cenach rolnicy będą 
mogli obecnie nabywać nawo­
zy tylko w miesiącach: lipcu, 
sierpniu, listopadzie, grudniu 
i styczniu. Tak więc obecnie 
rolnicy nie powinni odkładać 
na późniejszy termin zakupu 
nawozów pod zasiewy wiosen­
ne, bowiem do lipca nie będzie 
już żadnych bonifikat przy ich 
sprzedaży.

Niezależnie od tych uspraw­
nień i obniżki cen niektórych 
asortymentów nawozów zna­
czenie uchwały polega również 
na tym, że poprzez wprowa­
dzenie nowych zasad stosowa­
nia marż handlowych dla GS 
I kółek rolniczych przy cało- 
wagonowych dostawach nawo 
zów oraz dopłat do usług przy 
wysiewie nawozów stwarza 
odpowiednie warunki dla roz­
woju usług w tym zakresie i 
szerszego niż dotychczas ko­
rzystania z nich przez gospo­
darstwa chłopskie.

Oczywiście udogodnienia te, 
aby dały oczekiwane rezulta­
ty w formie dalszego postępu 

U spółdzielców z Sobaszczewa

Kierunek: budownictwo i hodowla
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Sobaszczewo w groma­

dzie Dominowo w ubiegłym roku rozpoczęła drugie dwudzie­
stolecie swego istnienia.
24 rodziny spółdzielców go­

spodarują tu na obszarze 380 
ha, z tego na 330 ha ziemi or­
nej. Gleba tu nie jest najlep­
sza, należy przeważnie do IV 
i V klasy. Spółdzielcy — nie­
zależnie od uprawy zbóż, ziern 
niaków, a także częściowo bu­
raków cukrowych — nastawie­
ni są na produkcję hodowlaną. 
W nowoczesnej i bezgruźliczęj 
oborze spółdzielczej stoi obec­
nie 208 sztuk bydła, w tym 
sporo bukatów. Plan pracy 
spółdzielni przewiduje znaczne 
zwiększenie stanu pogłowia 
bydła w najbliższym czasie.

Wiąże się to z własną bazą 
paszową spółdzielni, pozwala­
jącą na dalszy intensywny roz­
wój hodowli; jń. in. corocznie 
obsiewa się tu' około 15 ha ku­
kurydzą pastewną — na pasze 
zielone i na kiszonki. Pozwoli 
to spółdzielcom utrzymać o- 
becny st)an . pogłowia trzody 
chlewnej i zwiększyć liczbę 
krów dojnych z 75 sztuk do 
120. /

Przez ostatnich kilka lat 
spółdzielnia otrzymywała z 
Wojewódzkiego Związku RSP 
dyplomy uznania za dużą ba­
zę paszową oraz za wysokie 
plony uprawianych roślin, u- 
zyskiwane pomimo słabych 
gleb dzięki stosowaniu odpo­
wiednich zabiegów agrotech­
nicznych.

Dniówka obrachunkowa pra­
cowników kształtuje się ostat­
nio na poziomie 45 zł gotówką, 
oprócz ekwiwalentu w zbożu i 
ziemniakach, a roczny ogólny 
dochód spółdzielni osiąga sumę 
ponad milion zł, z czego pra- 

I wie połowę przeznacza się na

w nawożeniu mineralnym, od 
czego uzależniony jest w głów 
nej mierze dalszy wzrost plo­
nów, muszą być poparte — mó 
wi min. Okuniewski — kon­
kretnym aktywnym działaniem 
służby rolnej, rad narodowych 
oraz kółek rolniczych i spół­
dzielni zaopatrzenia i zbytu.

Konieczne jest rozszerzenie in­
dywidualnego poradnictwa nawo­
zowego i opracowanie kon­
kretnych planów racjonalnego 
nawożenia dla poszczególnych go­
spodarstw z uwzględnieniem 
jakości posiadanych przez nie 
gleb i kierunków produkcji roś­
linnej.

Niemniej istotnym zadaniem 
jest rozszerzenie przez kół­
ka rolnicze i międzykółkowe bazy 
maszynowe usług zarówno w 
transporcie jak i wysiewie nawo­
zów i wapna nawozowego. Widzi­
my potrzebę objęcia do końca 
bieżącego pięciolecia usługowym 
wysiewem przynajmniej ponad 50 
proc, zużywanych przez gospo­
darstwa chłopskie nawozów minę 
ralnych, a w powiatach o bardziej 
intensywnej produkcji nie mniej 
niż 60—80 proc, nawozów i wapna 
nawozowego. Stąd konieczność zor 
ganizowania w tym roku w każ­
dym powiecie co najmniej jednej 
wzorcowej jednostki wyspecjali­
zowanej w świadczeniu tego ro­
dzaju usług, z doświadczeń któ­
rej korzystałyby pozostałe MBM i 
kółka rolnicze. Chodzi bowiem 
nie tylko o to, aby rolnicy naby­
wali nawozy, ale i racjonalnie je 
stosowali.

Doświadczenia dowodzą, że 
właśnie od racjonalnego nawo 
żenią mineralnego uzależniony 
jest wzrost plonów w 60 proc, 
zaś w 20 proc, decyduje o 
wzroście zbiorów stosowanie 
nasion wysoko wydajnych od­
mian roślin uprawnych i w 20 
proc, właściwa uprawa, pielęg 
nacja oraz ochrona roślin 
przed chorobami i szkodnika­
mi. Tylko przy spełnieniu tych 
trzech podstawowych warun­
ków można osiągnąć wysoką, 
a więc i bardzie) opłacalną pro 
dukcję roślinną czym powinien 
być zainteresowany każdy roi 
nik. (PAP)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB SMIER - 
CIĄ!

inwestycje. Spółdzielnia wy­
budowała dla potrzeb własnej 
służby rolnej agronomówkę. 
Plan pracy na najbliższy okres 
zakłada kapitalny remont bu­
dynków gospodarczych i miesz 
kań. Spółdzielcy zamierzają 
też w czynie społecznym u_ 
twardzić nawierzchnię drogi — 
prowadzącej ze wsi do przy­
stanku autobusowego przy bra­
sie Środa — Września.

Mieszkańcy Sobaszczewa 
m^ją też i kłopoty. Najwięk­
szym z nich jest brak na tere­
nie wsi sklepu z artykułami 
spożywczymi i gospodarczymi 
pierwszej potrzeby. Najbliższy 
taki sklep mieści się w odda­
lonym o 3 km Murzynowie 
Kościelnym; dlatego niezbęd­
ne jest tu urządzenie chociaż­
by kiosku spożywczego, (rk)

Kurs PCK
w Środzie

Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Poznaniu 
organizuje w lutym w Środzie 
Wlkp. 4-miesięczny Kurs Sióstr 
Pogotowia PCK. Szkolenia odby­
wać się będą 2—3 razy w tygodniu 
w godz. popołudniowych. Kandy­
datkami mogą być osoby w wieku 
18—45 lat.

Kurs jest łfezpłatny; internat 
nieprzewidziany, zniżek na dojaz­
dy nie ma. Przyjmuje się chętne 
bez egzaminu wstępnego.

Kandydatki muszą złożyć do dnia 
5 bm. następujące dokumenty: ży­
ciorys, 1 fotografię, odpis świa­
dectwa ukończenia co najmniej 
szkoły podstawowej. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarzad Powiatowy PCK 
w Środzie Wlkp., ul. 20 Paździer­
nika 68, tel. 446 w godz. 8-^12.

(na)


